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Dwa fronty. 
O czem powinniśmy pamiętać w zwi.ąz!m 

z wyborami? 
~fo chodzi tu o dwa szczególnie w ostatnim 

czas!e, w okresie przcdwyborcz:m modne fronty, 

te mł>y zasa~. obozy, z_ których jeden zwą prorządo­

wym, a drugi'. opozycyJ~1ym. Moda traktu.te zwykle 

":szyslko pow1tcrzchowme, bez głębszego zaslanowie­

n.t,a. Tak i w dziedzinie politycznej, w danym wy­

P~d.ku _mamy do czynienia z pojęciami zmechani:1.0-

" anem1, z brakiem głębszego wmyślenia się w sedno 

:rzeczy, z braniem pozorów za prawdę. 

Zarówno hasło popierania Rządu. jak i hasło 

~pozycji! nic wylrzy nują krytyki, sprzeczne są: picr­

: ~sze z konsclrn·entnem pojęciem demokracji - dru­

fJ~ ze zroz~mie_niem ładu i zdrowia pm'istwowego. 

-;}łby ?,bow_1ąilnem porządn_. ,oby,Yalela miałoby być, 
łn °½!I~maJą pr:orządowcy 1 sanatorzy glos·ować nie 

acze3 Jak na listę rządową - to nie mogłoby być 

:n:t,owy w tym wypadk'Q o prawic obywatela, to \YO­

gole, przeprowadzenie ·wyborów nie miałoby sensu , 

'":!starczyło-by mianowanie. Z drugiej slrony znawu'. 

niepodobna pochwalać, a nawet zr,ozumieć•opozvcji dla 

,~zycji 1,_ ~zc!llowe sprzeciwianie się jcdneniu' rzą­

~j), ;rezeli s1ę nie ma możności stworzyć i.nneg,o. 
1 ~·ł0d 1Jest_ bl~il, na jaki sobie społeczcf1siwo zaslu­

ł tem ub J~ 1 y. ~anych warunkach mógł powstać. 
nalc~y s1łę _liczyć, że podobnie, jak granice, 'O.i­

~ skbarb Jest _mte_?dz?wny, aby było pa1'islwo. Rząd 
1 'Yć _musi,, 1 me można mu utrurlniać ni-

cze~, e.o Jest związane z koniecznościami państwo­

, .~, co ,l'Cst słuszne, cel-Owe, pożyleczn<'. 

hw Wprawdzie słyszy się też inne. j'Ukoby umiar-
:me stanowisko: poprzemy Rząd w dobrych po­

ezynamach., ~ przeciwstawimy się niedobrem. Sta­

~~ko( to ffi:?tyle 1;1miarkowane, ile z:1ba\vnc. Między 
11.r~a prawu~) tuzmami partyj· nie znajdzie się chvba 

~dna partJa, któraby ośmieliła się powiedzieć; że 
:I poczynan:ila zwalczać, a zło ponierać będzie. 

-a.skrawy nonsens takiego stanowiska, powinien otwo 

tzyć oczy 1;>ustce przedwyborc-zych frazesów, które 

Przypommarą „omłot pustej słomy". 

:l: . Ni'echaj się nikt „sianem ni.e wykręca". Kiech 

łn~~y _wył<?żY swój program działania, wskaże na 

a~J!, ~ me wykorzystuje lękliwości, ugodowości 

ni ·tez uprzedzeni!a i zacietrzewienia. Dość rzuca~ 
a g,roźb, dość jątrzenia _:_ a jeżeli już nie można 

~obre, po~~zymać _lego gh;pstwa, jakiem jest prze 

Jeo trzydz1~c1 partyJ_, to mechże z tego głupstwa 

·k rodzą_ s1~ nowe medorzeczności, błędy, klęski i 
omprom1tacJe. 

k Trzeba potępilć demagog.i'e, fałsze, gwałty, prze­
'!1-Pstwa. Są to sposoby niet;\'lko niego<lziwe ale 

~iepraktyczne. Dcmagogja to broń zatruta i 'obo­

~ełzua, kto nią wojnje ten od niej najsnadniej ginie. 

3; sz ma ,,krótkie nogi'• i daleko się· nim nie doje­

~1~. Teror znowu przypomina o kiju, co ma dwa 

kot ?-ce. K~pieni ludzie, stanowią p{asek lotny na 
orym wl'ększy gmach się nieustoi. ' 

~ Sposoby, śro_dk~ takie znieprawiają, doprowadza­
.,...,c ~o ZW)_'rod.n1rema moralnego, torując dr•ogę bol-
szewizmowi. , 

. 9 tyt?.-~ ostatniem nie wolno nam nigdy a szcze­

~?lni.e d;ZlS zapominać. Dziś, kiedy zaciekłość partyj­

Jkó~ 1 prowokacje kupczących swemi grzekona­

'(a anu hyen wyborczych, doprowadzaj-a. do awantur 
• nawet rozlewu krwi'). 

W Jeżeli: do tego dziś dochodzi,. jeżeli nietyiko w 

w ar_s_zawie dochodzi do lu·wawych zajść, ale również 

5O
{. Oznych stronach kraju, różne warchoły poz·walają 

p ie na karygodne wybryki - to cóż będzie za 

ai-ę tygodni, w przededniu głosowania? 

llal ~zyż niie jes~ najwyższy czas, ~y l~dzie, nie 

Pa .1~~cy do skra.inych obozow, do meprze.iednanycb 

211~/ - zabrali glo<;u, przemówili do sumienia il l'O­

la u, wez,yali ~anatylf?w do opamiętania? Czas, :aby 

:tne~~rzynua w1ększosc przestrzegła kogo należy, że 
Sic O. om haniebnym siQ przeciwstawi, że naciskowi 

że· t°1k" podda, krzyków histerycznych nie usłucha -

suJ· a ie . sposoby są zawodne i dla łych, co je st-o-
ą; na.1bardziej szkodliwe. 

llini ~rzeł?a. przypon1:ni~ć o froncie wewnętrznym, o 

t 00 c,1s:_oscia_ch, soc.i ~li:'it!lch, ½omunisl~ch. W ohec. 

--15 l:.P·_Gdzc,1, cz~· p6zn.1C",1, nrns1 powsla front polslu 

llar(, 0t11cc parły;;nc, podrzi;:dnicjsze wobec interesów 
; 0 w):ch, ogóJ11ych, muszą zejść na plan drugi. 

te111 •
'.'' st 1 fronL zcwnQlrzny, zagranica, sąsiedzi. O 

Wolt 1 w czasie wyborów zapominać nie wolno. Nie 

hiae 10 Ń~am pncz zbyt daleko idące spory się •osła­
.ki _- le wolno przez skandaliczne waśnie, wybry­

c~~ć \~aniury, narażać się na kompromitacje, dopusz­

:-..va
110 

~ ego, aby uważano n8s za Auslrję, porówny-
o wschodniego s_ąsiada._ 

Potrafiliśmy się skupić w r. 1918 i 1920. y„r ów­

CZ8;~ ~ jedności_ znaleźliśmy silę, aby zwycic;żyć. 

Dz1s me t0czy s 1ę walka orężna, alę zmaganie sic; 

pokojowe jest rzeczą nic mniej ważnq, a dalej, kt,') 

chce spokoju, len musi być czujny i silny, unpo­

nować spoistością, budzić szacunek. 
Klo nie chce narazić na szwank powagi Pań­

stwa, klo nie chce budzić złych instynktów sąsiada 

- ten m"'e może brać udziału w orgjach r~wydrzo­

~ych p~rtyj, ten ~usi prze?iwdziałać znieprawianiu 
1 lumamcmu ludzi, ten uczciwym rodakom powinien 

ol\vi:erać oczy, zarówno na fr,ont ze,vnętrzny jak j 

wewnętrzny, ten musi' się starać o wzmocnieni~ 'fron­

tu polskiego, jaki scementować można ni-0 zł,otem., 

ale. tylko cnotą obywatelską. S. l\'t, 
-o-, 

Telegram Ojca św. z okazji urocz. akademji Papieskiej. 

Komilel organizacyjny Ak~demji Papieskiej, któ­

ra się odbyła w dniu 12 lutego r. b. w sali Rady 

l\li ,iskiej wysbl do Watykanu lisl z prośbą o bto­

goslawic1islwo. Sekretarz stanu, k . Kard.vnal Gas 

parr.i. przesłał na ręce Nuncjatury Apostolskiej na­

stępujący serdeczny telegram: 
,,Nuncja1ur' Apostolska, \Varszawa. 

Rzym. dn. 10 lutego 1928, g. 21. 

.Jego Swic:tobliwo'<'.: Ojciec św. Pius .'I, b::irdzo 

wzruszony uroczystym hołdem organizacyj katolic. 

ckicn w \Varszawie z okazji szóstej rocznicy koro­

nacji, czuje się szczęśliwym, że może powtórzyć 

wyrazy Swej łaskawej życzliwości dla szlachetnego 

zawsze wiernego narodu, i' dziękując z serca, prze­

syła org8nizalorom i' uczestnikom uroczystośc~ jako­

też całej Polsce Bł0gosławieństwo Apostolski'e. 
• Kardynał Gasparri 4

~ 

-o-

l{so Kar ynał Hlond w drodze powrotnej do kraju. 

Berlin, 1'1. 2. (racljo) .J. E. ks. Karclynal Hlond 

opuścił Berlin wczoraj o godzinie 8-mej rano z -dwor­

ca Zoologischer Garlen. 
Na dvrnrzcc odprowadził .T. E. przeor 00. Do­

minikanów i sekretarz gC'ncralny związku supcrio­

rówi ra peronie oczckivrnli J. E. poseł polski p. 

Olszowski i polski konsul generalny z całym per­

sonelem. 
J. E. ks. Kardynał Hlond, udał si(: do Wrocławi 

gdzie złoży wizyt<: księciu biskupowi dr. Berlr.'.unowi. 

Wrocław, 1l. 2. (P.\T.) Dnia 11. b. m. przy­

był do \Vroclawia crlem odwiedzenia kardynała Ber­

trama ks. prymas Hlond, witany na dworcu przez 

kardynała Bertrama z asystą, konsula Rzeczypos­

politej Polskiej d-ra Radowskiego i personel kon­

sulatu. 
Po krótkiem powitaniu ks. Prymas udał się do 

Konfiskaty. w Krakowie. 
W ar s z a w a, 15. 2. W Krakowie skonfiskowano 

trzy rodzaje odezw. komitetu wyborczego Katolicko­

Narodowego: ,,Co już uzyskali żydzi w Polsce i 

do czego dążą?", ,,Polska musi być katolicką" i 

,,Propaganda anarchji w Polsce". 

Listy wyborcze w stolicy. 
W ars z a w a, 15. 2. \Vczoraj odbyło siQ posi:e­

dzenic okręgowej komisji wyborczej nr. l. Przy­

jęto do wiadomości zgłoszone listy kandydatÓ'.vi. 

Unieważniono listy: monarchistycznej organizacji 

wszechstanowej i komitetu wyborczego bezparlyj­

no-k::itolickiego. 
W stolicy staną w'ięc do wyborów listy: 1. 2, 

4 5, 7, 13; 18; 24, 33, 36, 37 (lista mieszkańców 

stolicy), 38 (Siia robotnicza), 39 (PPS-lewica), 40 

(Wolność), i 42 '(lewica związkowa). 

Nominacja nowego nuncjusza 
• w Polsce. 

Rym, 13. 2. (PAT.) ~jen_cja Stefaniego donosi·, 

że monsimore Marmaggi' mianowany został nun­

cjuszem .Apostolskim ·w Pol~ce. 

'Burze i zawieje śnieżne 

w Skandynawji. 
O s l o, 11. 2. <:_adjo) Według wiadOll?-ości' z po­

łudniowej NorwcgJ1 burze ostatnich dm spowodo­

wały tu liczne szkody. Jc<lna z rzek z powodu za­

sypania łożyska kamieniami zmieniła swój bieg i 

zalała '27 domów. . 
W Ascral spadające głazy zniszczyły dom miesz­

kalny, przyczem dwie osoby poniosły śmierć. 

s z Lok ho 1 m, 15. 2. (radjo.) W Szwecji znowu 

panują silne mrozy. Z Lasafkarl donoszą o tempera­

turze - 32 Cel. 
. Kopenhaga, 14. 2. (radjo) Jak donosi oficjalna 

duńska agencja telegraficzna pomiędzy Hnifsdal a 

Asafjord spadła lawina, przyczem zginęło 4 turysló'Jllf. 

:Nadi-Islandją __ panują burze i zawiej_e. śnieżu<t. 

pałacu biskupiego. O godz. 5-tej po południu ks. 

Prym·ts przybył do odświętnie przystrojonego gma­

chu konsulatu, gdzie konsul przedstawiwszy Mu 

członków konsulatu oraz przedstawicieli kolonji pol-­

skicj. wygłosił przemówienie powitalne. 
\Yzrusza,iąca była chwila złożenia hołdu naj­

wyższemu Dostojnikowi Kościoła polski.ego pr-Lez 

w~ybyłych ie wszystkich stron Górnego Sląska prred 

stawicieli ludu śląskiego'. 

Ks. Prymas udzielił zebranym blogosławienstwa 

papieskiego, poczem rozmawiał z poszczególnymi de­

legatami. 
Po godzinnym pobyci~ w konsulacie k,s. Pryma$ 

powrócił do pałacu biskupiego. 
Jutro rano ks. Kardynał Hlond odjeżdża sam.o-. 

ch-odem do Rawicza, dokąd odwiezie go konsul • 

polski. 

Z ostatniej chwili. 
Przedstawiciel Z. L. N. za listą komunistyczną. 

\var sza w a, 15. 2. (A W.) Na wczorajszem po· 

siedzeniu Głównej Komisji Wyborczej w czasie gło­

sowania nad złożoną listą komunistyczną, nr. 13 

przedstawiciel z. L. N. adwokat Sokoł,owski w cza­

sie pierwszego głosowania wstrzymał się od głosu, 

a w czasie głosowania ściślejszego oddał gł,os za z.a­
twi'erdzcniem listy komunistycznej. 

O zwrot zrabowanych zabytków hisl<>rycznych. 

W ars z a w a, 15. 2. (A W.) W dniach najbliż: 

szych ,wyjeżdża do Leningradu dyrektor bibljotela 

jagiellońskiej, Knnze oraz przewodniczący Komis.ii 

reewakuacyjnej Morelowsld, celem rozpoczęcia ro­

kowań o zwrot dalszych przed.miotów kultury; i sztq, 

kii polskiej, znajdujących się w Z. S. S. R. 
Cukier nJe podroteje. 

Vv arszawa, 15. 2. (AW.) Istmejący projekt~­
wyżki cen cukru nic zostanie w najbliższym cza~1e 

zreali'zowany. Sprawa cen cukru ma być p~dm10• 

tem rozważań komi:C.ji ekonomicznej Rady Mimstrów, 

dopi 1ero po ,opracowa;niu odnośnych materjałów przez 

komi:Sję ankiietową i przez komisję 10-ciu, wyzna­

czonych przez rząd dla zbadani:a stanu przemysłq• 

wego cukrownictwa w P.olsce. 
Sprawa zakładów azotowych w Chorzowie: . 
Kat o witce, 15. 2. (A W.) W1adomość ,o ooimę• 

ei'n przez „Oberschlesische Stickstoffwerke" sprz~­

ci'wu od wyroku sądu w Kalowicach, :' spra,".1e 

państwowych zakładów azotowych, po~w1erdza _s1ę. 

Jak siię dowiadujemy, powodem oofni~c:a _sprz~clwu 

bfło zapadłe w międzyczasie rozstrzygmt:c1c M1ęd~y­
narodowego Trybunału Rozjemczego ~ Hadze, klore 

sprawę sprzeciwu przesądza ostate_cz~e. Wol){'c t go 

sprzeci\v od wyroku sądu Ka-Łowickiego byłby bc;­

cel-Owy~ 
Listy wyborcze na Sląsku, 

K at o w i c e, 15. 2. (A W.) N a o?-hytcm po,si_cdze­

nitu Okr~gowej J{omisji WyborczeJ "! Ka~ow1cach 

zatwierdzono lisly kand:ydatów ~o se_Jmu 1 senatu. 

Zatwierdzone zostały 9 list do s~1mu ~ 6 do senatu. 
Do sejmu zatwierdzono naslępu3ące _listy: 1.) B1ok 

Bezparlvjny 2) P. P. S., 3) !',łonarcrustów, ~) Naro­

dowe ZJedn~czenie ~ydowskie,.__ 5) _B1ok mmejs1;ości, 

6) Nilem.iiecką, Socjahstyczną, . 1--'artJG Pracy, 7) Ch. 

Deni., (Lista Korfantego),_ 8) Ll!sta Ludu Rra.cująccGo, 

.wi:eszci~ ~2 1.i,st.9 ~omu.wst,Y.czn~ ---- _ - _ 
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Z Poznania. 
D ~azd tlele1ą.tów Wlkp. Zw. To..,;, Ogrods,ic~y4 Zjazd ( (:le,.a1<lw W111p. /w. Tow, Jr. odnęd11e si w r·r.(i,plę, (l,,,a 19 h'Jł. fi • ocliin•e U-te1 o,ied po1• 

na ~;:i 1 n. Jar-v ·c1~n ofly ul ,\\'.l~:zta·arskiej w Poznaniu. 
r' Sb.n !Jcz1.·ohoda. Wedł1P t·t,edowych oanvr,h z, re esl 01~ony..:n n_d..; 11a po,zr-t·n1 styeznla 13.969 

bezrrr.c,tnych, z tycn umie5zczono w styczpiu }ól6 
osór1, :itłj~to z ew,denqt ws'rntek prywatnego umie­
~l<:,e•i-u \V oracy \1'"'9, cayH w tln•u 1 lutego rb. w 
cą vn1 °hstarie W ·jewódttwa tnłi, be~rpbotnych 1 1 5'1 -6, -

. ' r.oz~o:i;uanłe ~esperatki. Ko 1 eta, która w 
!'I t•, u p,J uuq;u Is ł _.,~1a 1a z ~,oc1.yc z mostu Te­
at1·, 111-? ,,. w za'liia,e s3m ,n,""111.;zym

1 
na,y\Va si~ Marj~ 

K1J11ir·, z 1111 -~z,•; h t,r-v 1,t. Zupn1is·1iego. ::itw·e1dzono 
7e 1

' ; ·' lej ·,na d.,w::ił' ę W suu1ię nietrzeźwym. 
LEĘ! 

Desperat~ą zajęła llę na«1~e połłcja, odsł-awiai«\c ją do areszh1, 

P. Wspaniały dar. Pani Reymontowa, wdowa 
po znakomuym p•sarw, ofiarowała bobt·ote :e Uniwer­
svletu Pomańskiego cenny ){się~('.11,bior h,storyczny, 
Księgozoiór ten zawiera m. in. trzy teki druków 
ulotnych z !at 1792 i 1793, 49 map. oraz 284 tomy 
pomn,Jwwych dzieł z ;zakresu hi.torji Po1$1ri XVlll wieku. Transport ten nadszedł już do Pozmmia w dwóch wielkich skrzyniach. 

P) Z teatrów poznańskich, Teatr Wielki: 16. :!. 
,,Mło<lość w maju", 17. 2. ,,MH,o$ć trzecq króli". -Tea.tr Polski 1: 16. 2. ,,Mysz kościelna". 17. 2. ,,Szel­mos.ki'e sztuczki Skapena". - Teatr Nowy: 16. 2. 
,,Moralność pani 1 Dulskiej". 17. 2. ,;Moralnoś~ pani l'.)Qlskiej". 

Z Warszawy. 1 

W) Kl,l1!JĄF1:ę ®IJl;lfai, • i5 p,m1. Ptttheytki plac. Z :viqzek Zawoclowy Kolejarzy wyst1tpi'ł- do ministra kr,munikacji i prezydjum rady ministrów z 
momo!'jAł m w spra-. ie pc,dwyżki posucń praeow„ 
·ników kolajowycih, Kolejarze domagają, si'ę ureg,J­
lowania plae od dni'a 1 kwietnia, Memorjał dQwodzi 
.że ze względu na wzrost kosztów utrzymania 1 :J)Odwyż 
1k& skąli upo~ę_~entowej powitlnA wy~eśó pkolo 25 prac. obecnych stawek, 

W) ~ouice str'1jku eM~ystów Qpery. W zeszłą 
r.0bol.Q zuslruj~owaU ezłonkowie męśldego chóru w 
Clper:te. :Poweidem ii>4ł:rąjku było njepo11i;,zumięnie z 
j&lną z chónr!ltelt, k\ rej usunięcia domagali się 
strajk,ująey. l)yrekeja pe 1•ozpatneniu spraWY, od-
1•zuciła to żądą,nre a wobec przewleJrnnia się strajku, 
- wymówiła wszystkim strajkującym. Po dłuższych 
pertraktacjilCh wydahmym pozwolono na składanie 
,podań e ponowne przyjęcie, pried 1 lcwi:etnią jed­
na"k l~lll!iią noddać. się egzaminowi. Należy przypu­
.szcz;.\ći iż niemal wszyscy członkowie c46ru powró­
cą na swo tluwnc slanowi~ka, z wyjąt~iem kierow-
11 lk11, p. Peliinetliego i prłlZO$ą. Zw. chórzystów p. 
Zwie1•za, klckym udzielona dymisji Zll prze~ro.czenie 
władiy. I{omł Ja eg,wi.,i„4cyjąa jest ;,it CZYJJ.na. 
Przyjęła OM tY'Jl.lCZftt;OWO 10 ąJ'lłkant6w. . 

W) Sęuueyjn(' aąJ1Wh6j$hYG, W nięd~elę po­
peh1n tn srunnbójstwo ką~-tan k()rf_lU~U in,fQwęgo fludolf Pieni'ażek. Rucił ~ on z Q na 5 piętra 
klatki i-r-ho(lqwej trn a~falt podwórza, ;ząbijajĄc si~ na miej:;;c11. 

W, Krwą.we złoki kobiety na torze kol ~owym. Po pr&e;ąc1u 11oci11gu i Wąrszawy do Pruszkowa, ,z11alctiono ną tnrze atrai;inie ZJRa~!frowane ~wto}{i ,mlmtei k biety,- mogącej lh:z-yć około !~ let życia. 
~,ay iwłukąt'h tadny<!h dołcument6w nie zniteziono. 
,Ponc·a wszczt:la dochodzenie. Na razie nie zdolaoo 
,u&t~lić, czy rłieim1iom1 ulęgłil tr.qieinęmu w,p•dkowi, <?zy też ooąelnif!l §l~obólttWQ, 

W sprawie hygienistek. 
W o~tatn.ich dui-aeh pojawiły s~ na słupach w 

Le inie or~ w pra,s~ ogłoszenia, ie okr~owy zwia.­zck kru; ohO!"ych na województ poznanskie i! po­
rnorskie ąlwiera w lutyui b- r. kurs ~a. liygl~itek 
spo!eeznych w wyt~i~j §Z~9l~ piel(łgIU"!1-J:ek w :PPz-.-

OB ROY 

W) Zamach SU1ob6jc:ey iniynie,._ Onegdai w 
swojem mieszkaniu popełnił zamach ssmobójczy wła­
ściciel biura elektrotechnicznego, int.. Stanisław Ko­
ronowski, strzelając do siebie z rewolweru. W groźnym 
stanie przewieziono go eto i;zpitala, Powod.ern sa„ 
mob61stwa były nleoorozumienia z narzeczoną. 

W) 8 godzinny dzień pracy w szpitalach. • Wy­
dział opiękI społecznej i szpitalnictwa magistratu m. 
Warszawy przystąpił do przedwstępnych prac zwią­
zanych z wprowadzeniem 8 godzinnego dnia pracy 
dla posługal:zy i innej służby szoitalnej. Służba bę(lzie 
zorganiz )wana w ten sposób, aby tygodniowo nie przekraczata 48 godzin. 

W) Walka e napiwki w hotelach. Kilkuletni 
sp6r m:ędzy właścicielami warszawsk eh hoteli i pen~ 
SJonatów, ·a związkiem pracowników przemysłu ga~ 
stronómiczno-hotdowego o zniesienie na iwków,. 
a zastąpienie ich procentową opłatą dla pracown,ków 
ltoteLwych, wchodzi w okres llkwidacii. Ostatnio od 
b_yiy się w tej sprawie konferencje z udziałem przed -
stawiciell stow. właśc. oraz oddziału warszawsk. 
prac. hoteh i 'pensjonatów. Przedstawicięle wlaśc. 
hoteli przychylnie potraktowaJi po_stulaty praeowników. 
, rzedętawicłele wlaśc. hoteli przychylnie potraktowali 
0ostulaty pr!lcown1k6w, zapowlada 1 ąc zwołanie kon 
ferencji, na której sprawa za~ady procentowej opłaty 
pracawników będzie ost~tecznie rozstrzygn•et~. 

W I Ohydne praktyki rzezaków żydowskich. 
,,w prasie w rszawsk1tj toczy się c'y_:,us1a na temat 
rytualnego uboju bydle, który odbywa się w barbarzyński 
P0łiób: Zwierzęta przewraca się i wiąże się im 

nogi, pozo;:tawiaJąe je w tej poz·ycJi przez długie 
godziny. Bydło w>straszone, czufąc przeraźający je 
il!pach krwi, miote się oszalałe r,o kamiennej posadzce, 
łamiae sobie żebra i obtłukując rogi. Sam~ czynność 
zabijan·a polega na podrzynaniu gardła. Najciekawszym 
jest fakt, że wla 1ze nie chcąc <;irażnlć „religijnych• 
priekonań żydowskich, patrzą na to bestjalstwo przez palie. 

łlmiiu, wJ3ifiowe pa ·kurs ten wynQsi lOO zł, zgłosze­
aja były pierwotnie pr~ewidzi@e do 10 lu,tego, obec­
nj~ termiµ przei,ul}ięto do ~ lutego, a poe~ą,tek 
kUf§q nn. 1. \'llare~ NarunW przyji;:eia ną kurs: wiek 22-35 lat 'li wykształceniem 6 ldas gimptiz­
jalnych, liceum, szkoły wydziałowej, h1b równorzęd­
n,em innem; w~•jątkowo _dopusz~za się osoby o niż-

-== ze SJt. 2. ... 
Sł'4D ~~ ~ jednak z ukol].czoną, 
7 klasową ~ po~ kt/,1:e wykazać si~ 
mogą, prXYJlajmnieJ <lwu~ prakty,lcft pielęgn-i~ 

q. lub wychowawc.z~ 
1a ~ ~chodu budzi 

rueh ake:jt za.pobi~wezej 
łecmym, do kt(Jeych zali y 
(ilioroby wenerycme, zwalczanie śmiertelności uie­
mowł41 (w powiecile naszym umiera w pierwszym 
roku, ty$ 18 na 100 ty-wo m•o<b;onych niml.owląt) 
i alk~olknl. W celu zwalczania tych plag urządza 
się 4 zw. ,,ośrodkfj zdrowia" lub ,;domy ludowe zdro­
wia" które dzłał.a,ć maj21 w promieniu 5 do 6 klmr. 
a w takiej mają, być rozbudowane liczbie, aby z 
czasem objęły cały powiat W takich ośrodkach: tlro 
wia dzi'ała lekarz i - hygienistka; lckar7, czynny, 
jest na stacji takiej w pewnych godzinach wyi11a­
czonych kilka razy tygodniowo - w miarc; polrzcby, 
- bada szukających pomocy, udziela por::i.cl lub 
kieruje i'ch tam gdzie należy; hyglienistka w 1."j akcji 
dopomaga, a przy stwierdzenm przez lekarza gruź­
licy, jn.gliGy, chorób weneryeznych odwiedza r9-
dziny chorych' i.I nakłania członków rodzin do przy­
bycia na stacj~ celem poddania się badaniu. Pozatem 
tak lekarz, jak hygienistka maja, s,:erzyć zasady hyg­
ieny, uczyć życia hygieni.aznego, wpajać Zl'ozumienie 
że zdrowie jest najcenni'ejseym skarbem, z którym 
należy się obchodzi~ umiejętnie1 aby go nle slrac~-­
Do celu tego dążyć należy przez pogadanki, odczy~y, 
wykłady, a czynność tę uzupełni hygionir-tl·a, ~tóra 
przez cal~·l,zień pracować będzie w tym kierm1\rn 
... tv to na ~tacji, czy też w swoim ob\~,roqzie w 
poszczególnych rodzinach f{ygienistka n;ikii }liać bę­
dzie matki·, aby i;woje niemowlęta pPZywozily w 
pcwnycµ godzinach na stację Qelerp ba0ania ich 
~tanu zwowia i' i;to:,owania odpo,viedniego pożywie­
nia i1 pielęgnowania. Przy takich zadaniach hygie­
nistki' rozumiemy, że należy od niej wymngfl.ć szer­
szych \\•iadomości szkolnych mających da gwąran­
cję należytego zrozumienia i stosowani roz1tm11eg-o 
zasad hygienistycznych. Rozumie s\~1 że h~•gieni:,tl<.a nie b~dzie się mogła z11jm. leczen:em, jej glówQ, zad. 
będzie wprowadzanie Opób potn:cbują yc-h 1 orady 
do lekarza na stacji i' ścisłe ~losowanie aiq do jego 
polęcęń, i w tak ujętym spełnianiu obowiązków 
Jłie mb. żadnej oba.wy o to, aby l1ygienisllm zajmo­
wała się partactwem lekarskiem, przeciwnie stf!cja 
przyczyni się prawqziw11, na nat1ce \\gruntowaną o­
światą do wytępienia znachorstwa i partac;l'\Va, które 
dziś jeszcze ku wi'elkiej stracie na zdrowiu i kie!szcni 
ludtwści grasuje. . • 

Brak hygieniste~ obecnie w pewnej czc,śc1 h~­
muje rozwój wyżeJ opifianej na szeroka, skal~ opl1L. czonej ak~ji, z tego powodu urządza się kurs, który: 
ma nam je wyszkolić r do społecznej pracy na polu hygieny przygotować. Kto więc, odpowiadając sta­
wianym warunkom, czuje się do tej czynności po­
wołanym, niech się zgłosi w Powiatowej Kasie Cho­
rych w Lesznie, która zgłoszeni!e to skieruje tam 
gdzie należy. 

Zadanie jest istotnie wielkie i szerokie i w~te 
trudu, bo ma na celu wychowanie zdrowego, silµegQ 
i odpornego po4olen~a. 

Wre~zcie należy zwróci'ć uw~gę na to, że prtY, 
wielkim br4lm hygienislek z jednej, a s~erokieJ d_l\-; 
żności do tworzenia stacyj hygienicznych z drug1eJ 
strony, kandydatki mogą na pewno liczyć na łatwe 
uzyskanie stanąwiska. Pobory hygieni~Lki wyszkolo 
nej wynoszą miesręcznie, o ile nam wiadomo, 180 
do 200 zł. 
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z i pokrze ·enie serc. 
Wrażenia i refleksje z ostatniego dnia uroczy;stości w Wielichowie. 

·' Pr(ilefl"tawiciele władz i społeczeństwa. 

.. .Tnkt~v-ielkic znaczenie przypisały czynniki miaro­
<1:1111-· ~ąko11czonym w ubiegłq niedzielę uroczysto­
:,.· :..>lll ,f Wielichowie (patrz wczorajszy numer „Gło­

:--.~;· ,,riykuł pod tytułem ,,Prochy Bohaterów wró­

c„y 11<1 zi miG roclzinnq), jak gł~bokie echo wśród 

'\'··=.'• :,I kich warstw społeczeństwa znalazło wezwa­
nie (1o złożenia hołdu poległym - świa<;lcząnajlepiej 

szeregi nazwisk osób, które przybyły jako repre­
z •n t-uici. 

P,ma Prezydenta Rzplilcj reprezentował zastępca 

SZC'ia gabinetu wojskowego p. pułk. sztabu general­
iego p. Fyda w towarzystwie adjutanta os,obistcgo 

: Prezydenta kapitana Nagórnego, Premjera i mi­
,n1stra spraw wojskowych reprezentował dowódca 
'~· K. Poznań gen. DzierżanowskL Jako przedstawi­
,c1el ,:7ojewody poznań<;kiego przybył p. wicewojewo­
r1a ~ 1kodemowicz. 

• . Dalej z grona przedstawi'cicli władz ducho,wnych. 
,wo;skowych i, cywilnych, możemy wymienić nastę­

pn,iące osoby: ks. dziekan Marciniak z Czacza, :ks. 
d_ziek. Zakrzewski ( Volsztyn), ks. dziek. Steinmetz (O­
is1-cczna), ks. Białaś (Ruchocice), ks. Forecki (Poznań), 

ks. G~uszyńsldl (Gościeszyn), ks. Nowak (Kopanica) 
oraz l'llni przedst. duchowieństwa. Z wojsk-owych 
!Zauważyliśmy ·por. rez. Bobkiewicza z Pełczy na 
lWołyniu, kai:>t Brycha (Wolsztyn), pułk. Lange (Po­
rz.llań), kpt. Mroczkowskiego (Bydgoszcz), mjT. Szer­
P!tera (Grodzitsk), mjr. Siude, pułk. rez. Zenkteler-a 
Płieścisko ). Z Leszna przy-byli dowódca garnizonu 
IP- pułk. Kustron i p. kpt. C"i'eszkowslci; ze śmigła 

IP- P<>r. Zimowski1, ze Stęszewa p. kpt. Szyfter. 

Ze strony władz cywilny.eh zanotowaliśmy na­

~pu.jące nazwiska: starosta śmigielski p. Ciemniew­

~ star. z Nowego Tomyśla p. Czochrań, star. gro­

~~ p. Kcysiewicz, btµ"mistrz wolsztyński p. Mod­
~ki:, komisarz Nowacki (Wielichowo), burmistrz 

!śni~eck:i (Rakoniew.ice), burmistrz Wac'!lowski (Ko­
i(>3Dlca), star~ta Woźmak (Wolsztyn), insp. szk. Wo~ 

~ ~Olsztyn,. 

•• N":ie ~ ,; powodu Jremego .zjarzdu sam !Z'aU­

i,iirrażyć, ani na łamach pi'sma wyszczególnić wszy­

~ <>beoi,ych osób, który.eh naz-wiska wiążą się 

12; Powstaniem .Wilełkopolskiem bą-<lź r.eprezent:ują ró­

~ warstwy, ą>ołeczeństwa kończymy spis niniejszy 

~ hl.koma nazwiskami osób, k!tóre nam spo 

~ się udało a milanowicie pp. major Szcześniak, 
~)'gm:tmt hr. Kurnatowski (Gościeszyn), Sp-iralski 
~wi~l Polonji z Kargo wy), Janus wożny 
~wy, _(GMdzisk), Mar.cin Kubełka (Wielichowo), 

• Meissner prezes Zw.. T-ow. Uczestników Pow-
6łania (Pozna.n'), dyr. ?Me.czkowski (Wielichowo)., inż. 
1Wiktor Lilps.ki (dyr. kolei powiat-owej - Smigicl), 
Nawrocki (Wi'Ikowo Polskie), Ostrowicz ('Grodowi­

ce), dr. Rakowsl-i (Smigiel), Ksawery 'Speichert 
_(P9powo), Szyper (z Ziemina), J.an hr. żóltowski, 
_(Czacz). 

Gromado)· udział organizacyj. 

P~zew~żnie kolejką śmigielską przybyły liczne 
organm1cje. Niepodobna było wszystkich zauważyć, 

bo tylko parę zarejestrowało się w komitecie uro­
c_zystości. Wymieniamy następujące:· 

Przeszło 500 PO\vstańców i Wojaków przeważ­

nie 1Jmundurowanych. Kilka set byłych Uczestni­
ków Powst. Wlkp. (Meissnerowcy). Kompanja Przy­
SJ:?oso bienia Wojskowego. Delegacje Zw. ·podoficc 

ru~v l'ezerwy. Delegacje „Sokoła". Delegacje 0Mło-

9z1 cżJ Polskiej. Delegacje Harcerzy. Delegacje Zw. 

1nv,al:cI6w Wojen., Delegacje Ochotn. Oddz. Straży 

P_ożarncj. Oddział Hallerczyków "f mundurach błę­

k1Ln~:~h. Delegacje Bractw Strzelców Kurkowych. 
Oddział Młodych I. Okr. Tow. Powst. i' Wojaków 
przybył z własną orkiestrą. 

Prz~a 11abożc11slwćm przyjął komendant Tow. 
Powslanców i Wojaków na D. O. K. VII p. pułk. 
rrz. I nngc rnporl komendantów 6. reprezentowanych 

?lm:gów. Z okręgu leszczyńskiego brało udział 10 
fow. PowsL. i Woj. a z miasta Del. Podof. Rez. 
klórn brała udział Lakże w piątek w Kopanicy pod­
czas przewiezienia zwłok przez granicę. 

1>l'kg~icje lcszczyóskie z wieńcami udały, si~ do 
Wit Fchowa aulo busem~ 

Jak wyglądało Wielichowo? 

. ': i astr czko bardzo skromne (około dwóch ty­
~, '': 111·1 ''i:i :•1cuw 1 i ciche, bo leżące zdała o ... 
w:,;·,1• is;,.~-l'. hlinij komnnikncyjnych .ożywiło się nie 
;·:,y:,_.1 • z p1iwodu n:.1plywu tysi~cy gości. Ożywiło 
1·',' 1 1.n.' ·,:redo orlś,, i~tnie okazale. Ratusza ścianę 

:r,:::'.1_;' •l Jll·z_-1,r:rno ki1:em_. w p~przek ulic ! na 
·'. ·'. 1.'~ z . ..:leni:y sil: n•czl1cz0ne girlandy, ktorych 

1
' , •. ' -~;-: W_\ si:wn:y!:1iff na wielkie miasto. Na uli­

;· •• (·'.· 11,·;•.i~,-~•mi ·1un<~,,ał taki tłok, iż trudno się 

.• _·> ~'l'Z(T·. uą~, ch0ciaż pogoda nic sprzyjała (od 
' ,J,, c.:~:su pudał deszcz\). Sporo mieszkań-ców 
~~:. ,:: a l:.0 zo~tało w domu ~by (roztropna inicjaty-

.i l:l· l; 1rm 1slrza) przyjmo~ać prz~e.zdn~<mt ~ 

bnięl7ch lub zmokni~lych kawą herbatą i t. d. 

gdyż wobec wi,elkiego napływu gości, nie mogło być 
mowy o pomfos.zczeni'll się wszystkich w r-eslaura­

cjach i holelach. Zainteresowanie_ się uroczyst0ści-ą 

było jednak tak żywe, że nietylko na chodnikach 

lłumno było w otwartych o-lmach pełno było głów 

ale wielu cieka,vych nie wahało się ulokować na 

dachach. Przypominało to sceny z życra dutych 

miaf>'ł:. 
Uroczyste nabożeństwo. 

W n~edzilelę, (12 lutego) o godzinie 10 i:ano pt"Ze­
niesiono trumny z kościoła na rynek, gdzie usta­
wiono je nawprost ratusza na katafalku zarzuconym 

wieńca.mil. Przed ratuszem ustawiono ołtarz i am­

bonę, dalej stale dła przedstawicreli władz. U pod­

noża trumień zebrały się rodziny Poległych. W 

pobliżu stanął przybyły z Kości'ana znany chór mę­

ski ,,Arion". Obok orkiestra 55 p. p. z Leszna• i 
kopamnja honorowa. Cały rynek za.jęły ustawione 

poza wojskiem organizacje powstańców i Wojaków, 

Hallerczycy, i t. d. oraz wielkie tłumy puł>lacznooo1. 

Po odśpiewaniu przez duchowieństwo w,igilij 

rozpoczęła się solenna msza św. żałobna, którą od­

prawił uczestnik Powstania, b. wikarjusz w Wilko­

wie Polskim (pod Wielichowem) ks. Forecki z Po­

znania. Podczas nabożeństwa przygrywała orki:e­

stra 5 5p. p. z Leszna. W przerwach śpiewał chór 

„Arion" z Koścfana pod batutą swego dzielnego 
dyrygenta p. W ojci:cchowskiego. 

Palrjolyczne słowa kapłana. 

Kazanie, które wygłosiił ks. dziekan Zakrzewski 

z Wolsztyna dostosowane było zarówno do danej 

uroczystości jak i do całości naszych lat wznowio­
nej państwowości i' doby obecnej. Spokojnym, za­

dziwiająco silnym i dźw1~cznym głosem kazał ka­
płan, jakie tradycyjne cnoty żołn.i'erskic trzeba krze­

sać z dus.zy, chować w sercu- i rozwijać do jak naj­

wyższej pol·ęgi na chwałę Bog« i1 Ojczyzny. Do cnót 

tyc::h nnleży męslwo, poświęceni'e, umiejętność po­

słuchu, rzetelne przestrzeganie prawa. (;.łębokim 

duchem religijnym i gorącym pnlrjotyznem owiane , 

• słowa Kapłana, jego apel, nbyśmy z tych prochów 

Powstańców przykład brali, jak nic o siebie, lecz 

o Ojczyźnie pamiGlać, wszystko na ołtarzu jej skła­

dać trzeba - trafiły głęboko do sumień, wyrwały 

myśli z szarych trosk powszedni.eh, podnosiły du­

sze ku niebu, pokrzepiały serca. 

Na cmentarzu. 

Wkrótce po ukończeniu nabożeńslwa uformował 
się olbrzymi pochód i ruszył w kierunku cmen­
ta·rza. Kondukt żałobny w otoczeniu licznego du­

chowiei'isl wa poprowadził ks. dzi&kan Marciniak z 
Czacza. Nad wolno w uroczystem milczeniu posu­

wającemi się szeregami łopotały na powietrzu cho­
rągwie, mieniąc się różnemi kolory, jak tęcza. Bar­

wny ten pochód okalały z dwóch stron, jakby ramy 
obraz tłumy publiczności'. 

Cmentarz choć obszerny·, nie mógł wszystki'ch 

pomieści~. Same delegacje zajęły spory jeg-o obszar, , 
grupując się dokoła przygotowanego na przyjęci'e. 

trumien grobu. Wykopano go w pobHżu wzniesio­

nego w r. 1923 r. na cześć poległych w powstaniu 
parafjan wielichowskich pomnika, która w f.Qrmie 

kolumny wznosi się na masywnej podstawie zbu­
dowan-cj z kamieni' polnych. Przewiezione z za kor­
donu zwłoki Bohaterów spoczną, obok swych naj­

bliższych towarzyszów bron.il. 

N ad mogih\, która będ.zre jeszcze wy.cemento­
wana ustawiono trumny. Duchowieństwo odmówiło 

modlitwy, zalwńczone trzykrotnem przez zgroma-­
dronych odmówieniem Ojeze Nasz, Zdrowaś Marja 

i Wi:eczny odpoczynek. 

Następnie zaczęli'· reprezentanci władz i ~ełe­
gacje składać wi-cńce. J.alro pierwsze złożono wień­

ce od P. Prezydenta Rzeczypospolitej i p. ministra 

spraw wojskowych. Uroczystość żałobna zakończy­

ła się wspólnem odśprewaniem pieśni,: ,, Witaj Kr&­

lowo ". 
Defilada wojskowa. 

Po powrocie z cmentarza odbyła &~ na rynku 

defilada, którą, przyjął gen. Dzierżanowski, dowód­
ca O. K. Poznań. Bez względu na parogodzinne 

trudy, które ją. poprzedziły wypadła defilada dosko­
nale( Wszystkie szeregi' maszerowały ~1>rawnie j, 

dziarsko, aż ocey \ sttrce radowały się tym widokiem1.1 

Po południu podejmowano gościł śniadaniem na 

sali Hotelu Polskiego, .gdzie zgromadziło; się okoro 

setki przedstawi'cieli władz duchownyc?, wojskowych 

i cywi'.lnych oraz wybitniejszych osobtslości ze spo­

łeczeństwa. Równocześnie zasiiadło liczniejsze grono 

złożone z delegatów organizacji i f:owarzystw pr.ZYi _ 

~SP,6b11J:1Lobledzillt-~~ ~- ~- p~. ~ 

Uroczysta Akadcmja. " 

·Nad wieczorem odbyła si'ę w Hotelu Polonia 

uroczysta Akademja, którą zwięzłcm słowem wstG­
pnem ·otworzył ks. proboszcz Górski. Chór ,.Arion" 

odśpiewał szereg pieśni z wielkim arlyzmei i s1.cze­

rym zapałem, które wywołały gorące oklaski. 

Nader obszerny i doskonale opracowany re­

ferat ·wygłosił kierownik Wydziału Historycznego 
przy D. O. K. VII p. kpŁ Fenrych. Na szeroko 

omo()Wionem ogólnem tle Powstania W-ielkopolskiego 
odmalował mówca szereg obrazów z krwawych 
walk o Wolsztyn, Kopanicę i Kargowę. Wykład 

ten był bardzo ciekawy, ni1etylko dla uczestników 

tych bojów, ale i dla wszystkich, tembnrdziej, że 

momenty wojskowe wyłożone były jasno i 1..rpzumi'a­
le niety:lko dla fachowców, i' że mówca całkiem 

słusznie a głęboko tłumaczył historyczne i mornlne 
znaczenie tych pełnych chwały zapasów. Wrażenie. 

jakie ten odczyt śród wszystkich zgromadzonych 
wywołał przyczyni się- niewątpliwie do spopulary­
zowania idei wydania wielkiego dzieła o Powstaniu 

Wielkopolskiem, nad którego historją pracuje już 

grono osób pod kierunkiem kpt. Fenrycha. Usiło­

waniom tym powinni wszyscy przyjść z pomocą 

przez nadsyłanie zwi'ęzłycb_ a szczegółowych (z poda­

niem wszelkich faktów) opisów swego udziału w. 
powstaniu. 

Po referacie p. kpt. Fenrycha wygłosił _ienen 74 

powstańców wiersz na -temat powrotu zwłok Bu~ 

haterów. 

astępnie zabrał głos prezes Zwi:\zlm Uczest­

ników Pow.5tania \X/ielkopolskiego p. dr. Czesław 

z Poznania, dając krótki zarys lego poQ'-\',u h1du 

wielkopolskiego, którego m~stwo złamało wi<;zy n:c­
miecki'ego najezdnika. Wspominając o wiekow_,·eh 

zapasach pomiędzy prącym na wschód impui'IJi­
zmem niemieckim a Polską, która swemi piersb11i 
len napór wstrzymuje, zaznaczył mówca, że wzina­

gania·te bynajmniej 5ię nie skończyły, że ,v~'zwok•n;c 

orQżne \Vielkopolski jest tylko jednym a p1·1.t·lou10-

wo zwyciQskim rnomcnlem, klóry uwagi; i ,,_\ sill'i 

Nnrodu dec.yclująco zwraca na front zachodni. 

Po wezwa-niL1 do jedności narodowej, podzit;kn­

·wal mówca wszystkim za poniesione trudy, podh~'ślil 

zasługi najczynniejszych organizalorów uroczy:,lo~d 

,i zakończył przemó,vi.enie okrzykiem na cześć H'r 
Prezydcnla Rzeczypospolitej. 

Ogólne wnżerrfa i wnioski. 

Powyższe sprawozdanie łącznie z korespondencja 
mi umicszczonemi we wczorajszym numerze „Głosu" 

pominęło może te lub owe nazwiska lub szczegóły 

jPodczas przelotnej bylności na miejscu niepodobna 

było jednak o wszystkiem dokładniej się poinformo­
wać i ·otrzymywane z różnych stron wi'aclomości, nic 

kiedy z sobą sprzeczne lub ułamkowe dokładniej . 

stwierdzić. W miarę potrzeby, gdyby się ona oka­
zała i życzeń, do nas skierowanych możemy podać 

uzupełnienia. 

Głóvmie chodzi nam jednak o to, "J . z łych 

·uroczystości odniesione wrażenia podkrLślić i po­
'.dać Czytelnikom pod uwagę wnioski, jakie siQ na 
myśl nasuwają. Uczyniliśmy to po części już we 

wczorajszym numerze „Głosu" (artykuł wslr.pny: N,1 

zachodnim szańcu.) 

Na zakońcZJ'!nie niniejszego sprawozdania chyba 
jeszcze raz tylko podnieść należy, iż ogólne wrażenie 
z uroczystości było bardzo dodatnie. Liczba uczcst-

. nik6w przeszła oczekiwania w tym kierunku. To 
żywe zainteresowanie służy dowodem, że mimo 
wszystkie w obecnej dobie występujące nieporo­
zumienia i waśni, potrafimy się przejąć jedną my­
ślą. i w jednym stanąć szeregu, gdy o front zewnę­

trzny chodzi. Z tego zainteresowania, z post:l,':'Y, 
zachowania się z wymiany myśli można też wywnio­
skować, że sprawa bezpieczeństwa kraju ma śród 

nas zrozumienie, że na zew Ojczyzny wszyscy sl,1-

niemy ramię przy ramieniu i że potrafimy spojrzeć 

niebezpieczeństwu w oczy i pójść godnie w ślady 

Bohaterów z 1918 i 1919 roku. 

Tylko do 25 lutego 
preyjmuj.q urzędy pocztowe i listowi przedpłatę na 

»Głos" na przyszły miesiąc marzec. 

.W celu rychłego ustalenia nakładu i uniknięcia 

przerwy lub zwłoki w ekspedycji, upraszamy na.­

szych dawno i nowoprzybywających Prenumerato-­

rów o jaknajszy~, w- ich ;własnym int~esie wim.-­

si~nie ~~J{. •• ,..1 ~ 

- - ,., :.;.◄-~1--r~ 

1 l 
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Z POGRANICZA. 
Roczne walne zebranie Związku • Cechów w Lesznie. 

Wczoraj (we wł.orek) 14 lutego odbyio si~ w l0-k:11u p .Ilskiego o godz. 8-mej wiecz. roczne walne zrbranic powyżs;:.:·$0. z-.yiązk?- P? zagajeniu zeł;1rania p;·:::c7, piczesa p. h.ar.m1ersk1ego L po o<lczytanm po­
n::,:iku obrad, obranó na przewodniczącego zebrania p. Tu liszk~: Sckrel:..trzowal p. Torzecki, sekrelarz 
Z\':;;t71'u ,klóry również odczytał sp;:-awozdania z o:,,t·Ln::·~o walnego zebrania i oslatniego zwyczaj­Jll~go zr:br:m!a. \\' d[i]szym cią~u sekretarz odczy. 
l:1l sprawozdania z dziatalnoś 1 \Vydzialu na· rok rn:n, z inkasa i czynną_ści sckretarjatu. Skarbnik 
w~·kazał. ż w kasie, po rozliczeniu dochodu i JIOZ­
choclu, po:wslajc przcs1Jo 1000 złotych, z czego 700 jest wypożyczonych. Po złożeniu spraw-ozda1i prze.z zarz~d, u<lzidono mu jednogłośnie pokwitowania. -Przed przysląpi-cniem do dalszego punktu, przemó­
wił obecny także na zebr~miu, drugi burmistrz p. Sobkowiak. W swej krótkiej przemowie podkreślił on ·gorliwą i wydajną pracę cechów, oraz w imieniu :Magistratu, zachęcał do dalsze.i pracy. - Pr.ty prze­kazywaniu inkasa sekretarzowi, wywiązała się dys­k~sja ~ad _wynagrodzeniem jefso _Pracy. W s:prawi_e te,1 zabierali głos pp. N owaczynsk1, Szurkowski, Kaz­mierski, Rygus Torzecki i inni. Wreszcie stanęło na lcm, a:i.eby sekretarz pobierał procent od zain­kasowanych z ramienia Związku pieniędzy. - Na­st~pnlc odbylp się pr1,yjr;cie nowego statutu. W 
ZWH!7.ku z Iem, ustalono nową nazwę dla złączonych cech(;w. a mirmo,Yicic nazwę ,,\Vydział Cechów" za­mieniono n::t „Zwicv:ek Cechów w Lesznie". Po krót­kiej dyskusji nad tym punktem, nową pazwę przy• 

jęło już bez za'>lrzeżeń. - Poruszono również sprt~­
wę składek, w której zabierali głos pp. Tulisz.ka, Stci­nert, Rygus, Ri'chter, Walenczak i Szurkowski. Pan Szurkow.skii omówił również kwestję egzaminów ucz­niowskich. - Z _kolei przystąpion,o d,o najważniej­szego punktu, lo Jest do wyboru nowego zarzą<lu. Z powodu gorli,wej pracy i z::isług ustępująceg,o zarzą­du, nie poczyniono w nim żadnej zmiany i ,obran-0 go ponownie jedn::>gl-ośnie. Skład zarządu jest nastę­
pujący: p. Kaźmierski prezes, p. \Vcrncr, wiceprezes, p. Torzeck.i' sekretarz, p. Walencza.k skarbnik, pp. Ry­gus i1 Marczyński ławnicy. Dokonawszy wyboru uo­wego zarządu, p. Tuliszka ustc:puje z przewodnictwa, które kontynuuje p. KaźnJ.ierski. przeprowadzając uchwalenie budżetu na rok bieżący 1928. Następny punkt przewidywał komunikaty, wobec czego p. To­teresów i skkpów, w której ostatecznie nic konkret­nego nie powzięto i sprawa przeszła d,o p-orządlrn dzie41ncgo. - We wolnych głosach i wnioskach 
wzięto pod uwagę sprawę podatków, a mianowicie pewne ni'edopuszczalne niedokładności w i.eh pobie­ranh1. Z tej racji na wniosek p. Tuliszki postano­wiono zwrócić się z odpowiednim <.f!lemorjałem dJ Wielkopolskiej Izby Skarbowrj w Poznanin . .Teszc;,:c przed zakończeniem zebrania poruszono sprawQ wy­miatania kominów, wybierania lokalu na zebrani..1 i 
sprawę wyborczą. Co do tej ,ostatni,ej orzeczono 
jednomyślni'e, że Związek jako taki, jest :i:upełnie apoli<tyczny, do żadnych stronnictw się nie anga· 
żuj-e i zostawia swym człon.kom zupP,łną sw-ob:.HlG w głosowanil\l. - Zebranie zakończył-o się •o 22,30. 

-o-
KRONIKA. 

C,-wa.tek ón,a 16. lutego }:128 r. 
Julianny· P. M. 

w sł. Q. 6 111. 'O. z. SL g. 16. ITI. 49. 
W. 11s. 1-T. -~ m. -~8 Z. ~:'. rr. 14 m. 20. 

Stan r-cgody według spostn.oień. Staeji Mcteorologic:cnej Sa.mło· 
miersko-WiclkopolsL:iej Hodowli N:i.sfon w A:ntoninnch. -Sroda, do•a 15 lutego godzina "( r11no: Temperatur, 

c, 1e1rzs + 1 9 ,,.,;atr, pom. zachodni o im:dk, 5 m,is 
uc m. całlc. c:ś:l,en1e ~tmosferyczne 749,3 wilgotność 
88. o , ,101e~•cJ dobie temncratura najwytsza + 4,3 ·••Jniisza - 1,5. Ilość ocact11 4,0. • 

-o-

LESZNO. 
I) Teąlr Wielkopolski. Przypominamy w ostat­

ni t•j chwili o dzisiejszem przedstawieniu. Teatru 
Wiclkopolskici~o na sali Hotelu Polskiego. ·Wszyscy 
którzyb~• chcieli pożyczyć sobie żony na pewien 
czas, niech pośpieszą zobaczyć jak się to robi, a 
może irn,sic; lo przydać obecnie, kiedy właśnie żona 
jesl .,luksusem". 

I) ,·low. Chrz. i r. Naucz. Szk. Powl117.. ·w Lesznie. Zd,r;mic miesięc,ne odbędzie się w sobole dnia 18 bm. o godz. 4-te,i w szkole męsk. Oprócz"''ważnych k:on~unikatów: l:i' -":e projekt zmiany statutu Stow. 
U l1czn~' udział 1,rosl Zm·ząd. 

1) Z·wfaslun wiosny. Do redakcji naszeg pisma 
p1·zynicsio110 nam żywego chrabąszcza majo\\'cgo, 
~tórcgo znaleziono w lesie. k:1znnie sic: tego owada 
Ju:i. w luly,a, będzie zapewne zapowiedzią wczesnej 
wiosny. 

-o-
ZABOROWO. 

zo·, Kolo śpiewu „1"owowiejski'' w Zaborol\ie. 
.Tu t ro (w czwartek) o godzinie 8---mej wieczorem 
lekcja śpiewu w szkole O komplet uprasza. 

Dyrvgentl 
zo} To,·. _:\llodyrh Polek. W nie<lzieic:, dnia 12. 

h1. edh)·!o s!ę w szkole powszechnej plenarne ze­kanie To\\". :.llod~·C'h Polek. Z branfo zar,a.iła drh. 
S!awiJ°i~ka i prz?wilała ks. patrona. Dym~rskiego 
nr i,z 11:1fr?nai po-czcm odśpie ano pieśń ,.z Bógiem, z Lu:;. m •. S:-krelarka przec2 'lała protokół z ,oslal­n:rgo walllego zebrania ,które odbyło siQ. d.n. 15. 1. 
br. Jfordzo p:ękny i ouczający wykład o Apost•ol­sLwic w)·glosil 1 s. pulron. Z ·powodu wystąpienia n··,klf'.;rych druhen musHU10 obrać UO\q k<1mcn<lanl­k,:, e,10.:-,1ż:mkę i- znst1;pową. W sprawach low. za­
k.:1 g'.o:, ks. patron i wzywał by druhny przyst,\piły 
dn \\'SpóLlcj ~·iclhmocne.J spowiedzi i Komtmji św. 
w marcu. Ks. 1,-)atron ozna.jmił także druhnom, iż 1:3 maja orU)ędz1e si~ po:hv1ęcenic sztandaru tulej­-;,:ego tow., n 20 maja Zl,ot Młodzieży żcńskie1 w 
J_.:~·si'.llie . Po. wyglo;-r.~moj dckl.af!1JlCji przez. ~rh. ~laf-1 uwnc: Jauw1gc; odsp1cwano plC:'111 „\i\◊lnosc1 słonce" -i hasłem „Sprawie służ'• zako1'Jczono zebranie. 

-o-• 
JEZIERZYCE KOŚCIELNE. 

jk) Z Ż)'cia Kola śpl~wu ,,Móniuszko". Dnia 
22 sicw1min 1!i2G r. zorg~niz;owane zostało w naszej 
1,rcsowcj miC'jscowośd Koło śpiewu im. ,,i\foni11~ 
szko". Szl:1chclna • ta u1 śl, rzucorta przez naucz. 
p. K. zoi;Lala zrei:llizowana, a mło<ie Tow. zacidc 
si~ rozwjjać, chociaż - bm·dzo powoli. W pier­
,wszych miesiącach pokAzały się już wyniki prac 
oficjalnie, c'"l;y to w kościele, czy ·też ną set.inie. :ftl,lch 
śpiewaczy posunął si~ do tego stopnia, że już w 
ub. r. 1927 brało Kolo \!dziat w Zjeździe, ósi~gająe 
:}-cie miejsce z pośród wszystkich Kół wówczas n • 
leż:ą,ey<.~1 cło Okręgu XII. Dl,ięki usilnym staraniom 
ni~których czionków, mllJli.y nadzi'ej~, że Koło nase 
iaj_,;le. P}P~ze ~eis~ -~ _E..~i -~~~~~. ·;- • _ 

J 

GROTNIKI. 
gi) Srebrne g.ody. W sobotę, dnia 11 lutego 

b. r. obchodzili' srebrne • gody Pp. Szadowie, gościn­
ni t Grotnik. w: i1rzystrojonej świątyni w Dłużynie 
udzieli'ł jubilatom błogosławieństwa ks. dziekan Dem­
biński. W akcie tym wzięli dział liczni krewni i 
przyjaciele jubilatów .. Wieczorem odbyła się wspa­
niała iście królewska uczta i pląsy, w czasie której 
toastowali pod adresem jubilatów ks. dziekan Dem­
bińsld, ks. proboszcz Górny z Wł'oszakowic i ki,er. 
szkoły p. Zydroń. Na jego wniosek złożyli' goście 
jako pamiątkowy fundusz jubileuszowy kwotę 200 
zł, którą postanowiono przekazać Tow. Młodzi'eży 
w Grotnikach na zakup nowych książek do bibljo­teki. Obecnvi • 

-o-

RAWICZ. 
rz) 1 riedzielne wiece. W ub niedzielę odbyły się w naszem mieści.e dwa wiece. O godz. 4-tej· zwołała wiec Kat. Unja Z. Z., a o godz. 8-mej wiecz. wieco­

wał Polski Blok KaL lista nr. 2.5, w obecności bli­sko 2000 osób. Referat wygłosił b. poseł Marciniak. Nieuczciwe zakusy Klimczaka, bojówkarza Nar. Pa1.istw. Bloku Pracy, w celu rozbicia wiecu, spełzły na niczeih. W dyskusji nad referatem zabierali także 
gł<?s wspomniany już K1iJ:?CZak i . town_rzysz śniady, wodz P. P. S. 7, Po7,nama. ra ich zarzuty odpo­
wiedział w bli,ko godzinnem prze.mówieniu poseł Marciniak, wśród niemilknących oklasków, wykazu­
jąc bezpodstawność lub zła_ wolę opoenlów. 

BOJANOWO. 
bo) Koło śpiewu ,.Harmonja". Lekcja chóru 

żeńskiego odb~dzie sic; dziś (w środę) o godz. 8-mcj 
wiecz. w Hotelu Centralnym. Lekcja chóru męskiego 
w_ piątek, 17 b. m. o godz. 8 wiecz. w liolelu Cen­
tralnym. Na lekcjach przyjmuje się no,-..,ych człon­
ków czynnych. O liczne przybycie prosi Zarząd. 

Z NASZEJ DZIELNICY. 
d) Jarocin. (Ryzykowne po1>łs~' gimnastyczne n dachu.) Niemałą senśację mieli mieszkańcy Jarocina w ub. tygodniu. - N a ·szczycie domu p .T., na wy­

sokości trzeciego piętra znajduje się wielka kula w postaci globusu. Na kuli tej poj,twil się j.akiś czło­wiek, w ubraniu sporlowem i. białych trzewikach, który stanął nagle na globusie na rękach, unosząc nogi' w górc:, poczam zręczni,e ześlizgnqł się na dach, aby za chwiJQ znów zrobić kilka efektownych „tric­ków' ekwilibrystycznych. - Z niezwykłą szybkością 
ro;1,eszła się pogło5ka, że jakieś wjdmo spaceruje po daclm. \Vkrólce tłumy otoczyły kamienicę. Tym.­czasem zamówi:ony widocznie fotoaraf skrupulatnie i! spokojni,e dokonywał zdj~ć z karl<,olomnych popi­sów tajemniczego osobnika. - Jnkież było jednak rozc_zarowani,e zgromad~onych, gdy ,okazał-o srę, że 
ekw11ibi·ystą jest 1uicjscowy czeladnik kominiąrski p. I{aźmiMczak, klóry sam ucz niczyjej pomocy wkrótce znalazł sic~ na chodniku ulicy. - P. Kaź­mi:crezak umówił się z fologr fcm, że dokona kilka sztuk ryzykowny-eh, l<lórcmi chciał podbić serce. pc-wnei ni•ewiasty. , 

d) Wągrówlec. (Samobójstwo.) 19-lelni Władysław Kaniewski, zamieszkały w Wągrówcu przy ul .Klasz. torna_i i" zatrudniony w firmio T. Gal"i;tccki, popełnił tsamobójstwo wyst:rzałc:rn w pien;i. Przyczyną samo• bójstwa był lekkomyślny tryb życia, 11a skutek czego l{a;ni~wski zadłUŻał się powyżej swej pensJi. W dniu kr_ytycznyrn po przepędz~niu hulaszczej nocy w tu­
ł.eJszych lokalach udał SIC,l denat poza miasto i na terenie firmy,. T._ Garstecki, p_ozbawił się życia. 

I 

d) Bydgoszcz. (Nieudały wlec socjalistów). W uli tygodui'u grupa socjalistów z Bydgoszczy, zw-olała wi-ec rohoLn.ików, na którym krytyk-owano ko,kiół i ksi~ży. Robotni, y katoliccy zajęli tak wrogą posta-­
wę. że. socjali'ści z obawy, i.i mogliby źle wyjść na lc'm, jaknajśpieszniej opuścili salę. Szczególną o<lpra• 
wę dał socj ali'stom znany na polu społecznem kier. 
Bzkoły p. Głąbiński. 

- (Młody defraudant.) Niejaki Zygmunt Cieś­licki. lat 20, zamieszkały w Bydgoozczy przy ul. Ło• kietka 9, sprzc>...niewierzył dnia 5 bm. mistrzowi rzeź­nickic>mu p. Władysławom Płaczkowskiemu 1363 zł i 
ulotnił się z niemi. Jednak dnia 10 bm. ujęto Cieś­lickiego na granicy polsko-niemieckiej, która, zamie­rza} przekroczyć. a po przeprowa.dzonej rewi;,:,ii zna­lez10no jeszcze przy mm ze zdefraudowanej sumy, 921 zł. oraz 46 marek niemiecki-eh. w które zaopa• 
trzył się na drogę do Niemiec. Cieślickiego dosta­wi'Ono do dyspozy<;)i sądu. 

- (Kradzież 6.,00 zł.) Dnia 10 bm. skradziono 
powracającemu pociągi m z Bydgo. zezy do >. alda wzgl. :\froczy Janowi Gałczy1'1skicmu, zam. w \\"i_lu pow. Wyrzysk 6,700 zł gol Ó\vki z kieszeni mar_,·n,trki przez zawodowego d-o1iniarza. G. spostrzegł brak gotówki dopiero przy przesiadaniu w N a kle. 

d) Nakło (Pod kołami poeiągu.) \V ul>. pouicdzj.;; ... 
łek niedaleko stacji Nakło wydarzył się stras;:uy ·v,;y­
padek kolejowy, którego ofiarą padł 62--letni Wojtale­
wicz. W chwili gdy przejeżdżał z powózką przer, 
tor kolejowy, nadjechał' pociąg, zdążaj.\~Y z Pily do 
Bydgoszczy i pochwyn\·:sz~· wóz p-0nió<;J go n:1 
przestrzeni kilkadziesąl metró,;,.,. \V. dosrni '.,it: inu 
koła tak nieszczęśliwie, że poniósł śmierć nn miej:::e~. 
Pra,vdopodobnie zawinił tu tirz"clnik pelniqcy słu­
żbę, niejaki fanteuffel. którego też zaraz zawiesrnno 
w urzędzie, ponieważ przez zanic.dbnn:c ni·~ S)JU~cił 
na czas barjery. Kmi zaprzęgu wyszedł z kat.1slrdy 
bez szwanku, wyzwoliwszy się na crns z ponYanej 
upręży. 

d) Tucho'la. (Smierć na grobie yna.) Zc~::dego, roku 15 maja, zmarł na aruźlicę syn p. \Voelk, nauczyciel szkoły powsz. w I{amieniu. \\' ub. rl!,inch 
wyszła zona p .\Voelk, aby odwierlzi<: gr<"1li !,.fli~l. Po paru godzinach znaleziono ją tam nież~,, ·:!. !'Jw. lekarz stwierdził udar serca. Sp. Helena \\".,..:Jkowa z Radtków, była znana jako t'roskliwa malka, dulir/ Polka. 

- (Manewry wojackie.) W Klo.nowie. z inie• jatywy p. Kami•ńskiego, oficera W. P. po,vialu Lu­cholskiego odbyły się manewry przy u<.lziale Po,vsl. i! \\'oj. i oddziału wojska z Chojnic. Mane,yry po­
przedziły ćwkzenia pod kierownictwem pp. I{ uleryka 
i Janoszka. 

d) Tczew. (Budowa dworca.) Po dłuższej przer• 
wie podJęto znowu prace przy powiększeniu dworca 
w Zaiączkowie. Na torze Malinowo - Górki kursu­
je kilka pociągów roboczych, przywożąc mater'aly do 
wykończenia drugiego toru. Prace przy budowie 
mostu przez saperów postępują szybko naprzód. 
Tamże wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Jeden 
z pracujących saperów spadł z mosttt i złamał sobie 
nogę. 

d) Starogard. (W ręce polslde.) Kupiec A. Areus, 
zamieszkały przeważnie w Gdańsku sprzedał swój 
skła:d położony przy ul. Chojnickiej trzem braciom 
Gumińskim z Tucholi za cenę 330 tys. złotych. 

- Ubfawa na dziki.) Urządzona oblaw'.t na dziki w Bialohlotach przyniosła pokaźna, zdob:•c-z. UJ,ito bowiem 4 sztuki pokaźnej wagi. W n.:..dicśni'ci.wi.e Lubichowo zastrzelono dużeg-0 knura z pośród licz­nego stada ,które zdołało umknąć. 
d) Katowice. (Wielkie dzido kulfol!'ah1e.) Rada 

miejska uchwaltła budowę wielkiego szp;tala miejskie­
go na ?50 łói:ek kosztem 1 milionu zł. S00 tvs;ęcy 
pochłonie budowa, a 200 tyś. wewnętrzne urz dzcnie . 
Jeszcze w hm roku stanie wielkie P,zy1ult:;;ko dla 180 
mężc~:yz:1 i 80 kobiet. Magistrat posiad:, j:..ż m ten 
cel 180 tyś. zł. Na te i inne cele, jak n:1prz1,kład 
dol<oń:zt!nie budowy 20 domków robotniczi eh przy 
ul. Redbornkiej uchwaliła Rada zaciągnąć 8 milj. 
pożyc:!kr,. 

d Gdynia. (O rozbudowę obserw?..';crrj . .m1 mov• 
ski.ego. \\' Gdym już od dawna proiehtuw:-111"! jest 
budoV1a obserwator;u:n morsk'ego, które slu-;,!;:: ma 
celem badań naukowych m wybrzeżu, rnr:t: rologi­
cmyLh, sydrngraf1cznych, a przedewszyst1dem dla 
ob ,ługiwania r;!m;tów. Na razie zadaniom tym usi­
l'-1 e podołać Wydział mrrski pa11stwowe5o in ;ty tutu 
meteorologtcznego, którv przer:iósł się do Udyni 
z Gdańska. Prace Wydtiału m'lrskiego u'rudnia brak 
odpowiednll>go lokalu, to też rozw n·ęta dobrze i wy­
prncowana należycie, w czasie pJbytu w Gd,d1 ,ku, 
instytucja ta, natrafiając w Gdyni na tyle t~udt1ości, 
nie może ·wyrl(nie pracJwać. Jak r,am w1ad imo, 
l1redyty na budowę obserwatorjum są d,1wno m hwa• 
lone, lecz budowa wciąż nie rozpoct.~ta. 

d I Gdańsk. (Wicher :Q>i"?:CWYÓc:ł s!!lmc :2; ~:!. ,V slrn· 
tek sza ~jących tu w ,,,1ów, ulice W11est.ct.a t,y/y 
widownią niezwykłego wypadku samochod JWC:c0• 
Jadąca ulica taksówt-a z 3 pasażerami silą w chru 
została wywrócona do góry nogam·. Stc,kr odniósł 
poważne obrażenia,-,1)a~ażerowit:: v.,yszli bez szwanku, 

gpJ Dziś dnia f). 2. 
Dolar ,.,...,ń••·1 -

Funt .. ~1,.JJ ! 
Frank ,ranc. 

''.Z\\/3.JS:• 
Ma~k~ raem. 



Proch Boh te· ó prz były na zi mi r ą. 
Uroczysto~i ekshamac,i, paewiezienia i pochowania w ziemi rodzinnej zwłok Powstańców z 1'ompanji Wielichowskiej. 

- ► Za l..ordonem granicznym. c~ć tw.any zm:iiażdżone, przez odłamek granatu, • ~- Kargowa, (kor. wł. ,,GłOSll'j. ~ztuczna szczęka,) można było stwilerduć ich t-ożsa-; Celem odbioru zwłok ośmiu P,owslańców z Kom- mość. • :)Jąnji! Wie1ichows.kiej, którzy polegli w bitwile pod Każde zw.łoki! zostały oddzielnie zawinięte w. prze !Kargową, (12 lutego 1919 r.) i! pogrzebani zostali na ścieradła ,a następnie ułożone w trumnach metalo­ł.amtejszym cmentarzu ewangi'elickim, udała się z wych (po dwóch w każde,i). Dla dezynfekcji! użyto 1Wielichowa do Kargowy (poł•oż. w. części Więlkopol- karbolu. Po zalutowani~! trumień położył na nich liki'ej, pozostałej jeszcze pod zaborem pruskim - pieczęcie konsul Ptaszycl·i. Dokonane został-o zdję-

nabożeństwo żałobne, które odprawił n. prob. No­
wak. W ~tości! wzi~ udział ks. proh. Górski 
z W:ilelichowa. Przy dźwiękach orkiestry wyrnszył 
kondukt żało,lmy do W,olsztyna. 

• !Około 4 j pół kil<>mctra za Kopanicą) specjalna dele- cie fotograficzne. lgac,ia .. do której weszły· z Wielichowa naslępujące Wslęp na cmentarz był wzbroniony. Z całej ,o_soby: pp. burmistrz Ludwik Tomczak, prezes wie- miejscowe_j Pok>nji pozwołono wejść Ł3'.lk-o p. Spir!l1,­llfchowskiego Tow. Uczestników Powstania W. Tata, ski!emu. Trumny ulokowane (w skrzymach) ustawio­,byli! P9wstańcy: Stanisław Rajchowicz, Franciszek no na wozie,' pokrytym kirem i zielenią. Konsul Rajchowkz, Stan. Kalinowski (ojciec) i St. Kalinow- polski Ptaszycki złożył wieniec o barwach biał•o-czer-

Na prze~7eściu_ WoLszryna w Wi~ _Niałku 
powitał zwłoki ~rnnstrz ~asta p. Modlins.lu. _Eks­
portację prowadził ks. dziekan Zakrzc vsk1, az do 
ratusza, przystrojonego w girlandy ze świerków. Tu 
zatrzymał silę pochód. Jako reprezentant miasta za­
brał głos p. burmistrz Modliński, składając hołd pa­
mi~ci Powstańców. 

ski (syn) oraz pp. Hamarczyk i Burmistrzanek, z wonych. Drugi wieniec ofiarowali Polacy z Kar­których pierwszy syna a drugi slracił brata w licz- ('fowv bie ośmiu Poległych. Dalej weszli w skład delegacji "' b godzinie 15 m. 10 przy odgłosie dzwonów P- Pietrzyński ze .Smigla i p. \Vachtcrowicz z Kopa- miejscowego kościoła katolickie?.o ruszył kondukt nicy. Wreszcie udał się z delegacją do Kargowy p. żałobny, który ks. proboszcz \\ dov.:czyk wypr,owa­Nowak z powózką, do której konie dał ks. pr-oboszcz dził za miasto. Z konsulem Plaszyckim na czele szła Nowak z Kopanicy. delegacja oraz miejscowi Polacy w lic~bie okoł~ Pan burmistrz Tomczak wyjechał z 'Wielichowa pięciuset osób. Orszak len z odkrylenu głowam1 We środę (8 bm.) udając się najpierw do Wolsztyna, szedł ku granic>'· ł!roczyście rozległy się śpie"':Y, gdzie w ślad za ni~ przybyły pozostałe osoby. - słońce świeciło pronuenne, i powietrze było tak cie-Nazajutrz, dni-a 9 bm. (czwarlek) o godz. 10 rano płe. jakby już nadcho~zi~a wiosna. . . . cała delegacja znalazła si'ę w Kal'gowie. Ud:rno się Niemcy przyglą~ali sic: pochodowi _w m1l~zenrn; 11ajpierw do niem. komisarjatu obwodowego, gdzie niektórzy odkrywali_ g_łowy_. \V~ad~c mem .. me czy­ustalony został termin ekshumacji na następny dzień n.iły żadn>·ch utrudmen, mu pohcy,1nych am ce~ych. (p_rątek·. dnia 10 lutego). Następnie złożyli przedsta- Zbliżono siG do granicy. \V -oczach Polakow z ~ciele delegacji wizytę .miejscowemu proboszcz,owi Kargowy widać było _silne wzrusz~nic. Oto j~ż ~alej lrvdowczykowr. ' iść im nie wolno. ::'\adeszła eh, 11la rozstama się z . Tegoż dnia po przyjeździe z Piły konsula p::>l- rodakami z prochami Ty h, którzy swe życie yv ~~go p .Ptaszyckiego, udano się do superintendan- ofierze z~ OjczyznG dali. Krótkie slo"·a pożcgnuru~ ta p. Tanka. Przyjęci,c z jego slrony było uprzej- i wi~cej od· nich mówiące ~1ściski rąk. J:ozostah !tl:le. W rozmowie zapewniał, że po('fłoski •o tern, ,ia- po l:llnlrj stronie, nle wzrok ,1cszczc długo i dale~•~ koby pogrzebani:e zwłok poległych 1'3owslaik6w byl.1 Lowarzyszvł pochocbwi, a myśli, klórym tamy kłasc ~łączone z jakiem urągowiskiem (haki, widły •od nikt nic zdoła, silniejsze, gh;bsze zadzierzgnęły węzły. illlilerzwy) były fałszywe. 
Z delegacji, tylko trzy os-oby zaf-rzymały się ,w Przyj<:cie na gi':.micy. hotelu, a wszystkie pozostałe zaprosz,ono do domow Kop a n i ca, (koresp. wł. ,,Głosu"). Prywatnych. Wogóle miejscowa Polonja przyjm.o- (10 :V.:,al_a delegatów nader serdecznie i ~ościnnie, ujaw- Na granicy slanął kondukt żałobny w piątek . lliaJ~c gorącą radość z tego, że s!yszy ukochan~ lutego) o godz. 1G m. ?O. Na )~olne,i strefie oczeki­dtwi~ki mowy ojczystej, że może ,obco vać z braćmi wala wojsko: plnlon piechoty ,>a pułku p. z Leszna, S P..olsk.i:. kompanja (120 chłopa) O~J)O, or~ieslra 55 p. p. z ' W · k( d • 10 l t ) d 8 • sw?m dyr)·gcnlrm por._ OJszewsk1m na czele. Przy • t . piąte ma u ego O go !--· -me,1 ran:> dźwit;lrnch hymnn panslwowcgo:, .,.Jc_szczc Pol_sln~ 'z a'Wifa się delegacja polska przy brannc cmcnLarnc,1- nie zgil](~ła" .przekroc~ył l~ .1_1clukl grn1'.1cG, na klore.1 Eeb~trony niemieckie.i przybyli: komisarz obwodowy 11sta,,,1·011<) b1·ame. z zielem .I chon•_[!WJ. r_.., pastor miejscowy, oraz czł,onkowie zarzą~u • ' •,, gmrny, policjant lajny oraz dwóch sL1:zelców. kraJ~- Konsul Plas:wcki przrmówiL zdając prochy Po-.wr,ch (Lan<ljaeger,. ol'kjalna. nazwa „Sicherhei L. poll- leglyc hstaroście 'w0Jszly11skiem~ p. \V.o,i~1ia1Fowi. W 2:ei • - policja bezpieczel'istwa). imieniu władz wojskowych przy.1ęh zwłoK1 m,1r. Graef W chwłli, gdy pastor mówiąc: ,,Ich ucbcrgebe ner (,'IV Dywizja) i kpt. Brych (komendant Osp9 das Grab" (przekazuję mogiłę) wskazał na grób _ na powiat wolszl~111ski). Tru~my '?ydobyl~ ze skrzył: :nastąpił wzruszający moment. \Viedzeni ,iednem u- ponieśli: dwie pierwsze wo.1s½{)Wl,_ Lrzc<:ią - straz czuciem, wszyscy cz,onkowie delegacji, jakb)'. na roz- pograniczna, c~wartą Pow 8_lancy 1 \Vopc):- . kaz odkrylii głowy. Niemcy odruchowo zrobili to sa- Przy wejściu do Koparncy zasłał pacho~ po,yi­tno, bądź zdejmując kapelusze, bądź salutując. za- lany przez p. burmistrza \Vachowsk~ego .. Ul_icc mrn­J>a<iła c~wila uroczyslcgo milczenia, klóre trwało sla były wspaniale udekorowane z1elemą i chorą-

florzeszlo pół minuty. Paslor powtórzył poprzednie gwia1f1.iz.y asys'·c1'c WOJ.ska, śród szpalerów tłumnie wa. Przystqpiono do i0ozkopywania grobu. łv~ogiła znajdowała się w dobrem położeniu, ~or- zebrane.i publiczności udano się _do kości~ła. Trumny lnalnie, czysto utrzymana, choć bez i:adnego napisu, ustawiono na katafalku, na ktorym zlowne zostałr ~f-~ darni. Rozmiary grobu były następi,tjące (w przy- wieńce od miasta ild. Ks. prob. Nowak wygłos;1ł 
k i~e!J.iu) 250 m. m. w,vsokości, 1 i pół metra s~ro-· pod1z1iwosłłoeki· kpaoz~s·tca.ł~., \" kościele pod_ slra_żą P.owslań-oscr, 5 mtr. dłucrości. uv ., " t Rozkopywani,c grobu (z należytą ostrożnością pie- ców i Wojaków oraz straży gramczneJ. 
~ 2111ein) trwało około dwóch godzin zanim ukazały Drugi dzień uroczystości. ~ihę Pierwsze zwłoki: kości już bez ciała. Zwłoki po- W 

O 1 s z ty n, (koresp. wł. ,,Głosu".) . Owane były bez trumień, ułożone jndne ,obok dru-~ch. Po pewnych szczegółach (strzępy odzież.,, port.- W sobotę, (dnia 11 lutego) odl?yJ.o się w. Kopa-~i, ś:ady strzałów, lu przestrzelone udo, tam~1ic:v ~v ~~-p~afjalnym O godz. 7-meJ. ran~~ 
'V ;\Llfa{ Sl:OTi wnę, jaką jemu się nałoż_y, a co_ do tego, ~-o 1 mo.] pan też· co zaś do mmc, lo Jestem sobie ubogi 

ogrodnil~ i mną się nie warlo zajmować. OB ROY 
.1
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(Ciąg dalszy.) , 
ł • - T{) coś innego niż to czeeo się spodziewa­
s~ ,- rzecze oficer - jednakże da1e nam dobrą po~­
jest ~ do zaareszlowania pana. ~o. •oło do~vod, ze Po eś Pan w pisemnem porozum1emu z wyJęlym z 
he~ Prawa rabusiem Robertem Mac Gregor Camp­Jakł który od tak dawna jest plaga, tych stron ... 

c Pan na to daje wytłumaczenie? . 
l~cl - Szp-icgowie Ropai . -odez~vał się Inye•~~shal­
clrz~~v:- Należałoby im się, by ich na naJbhzszem 

ie Powie,zono. 
• nasz- 1Iy wybraliśmy się odszulrnć i odebrać pewną 

--· k[ -. Własność, panowie - przcm_ówił teraz ;adny 
Pra,,, ora przypadkiem w1~a~ła ~v ,1ego. ręce. . zadu~ 
Posz~~k_Prz~ci,eż, ~am nadzi~Ję, me brom czł{)wiekowi 1Wac swc1 własności! 
Cił ~ J Ukitn s~osob~m dostałeś pan len list? - zwró 

N· do tnme oficer. . . dn · ·ie 1 ! 1 0głem nawet pomyśleć o zc1radząmu brn­
e_,_k0b1ety, która mi go dała, to też_ m~lczał_em. ' 

cło A ty co wiesz o tern? - zwrócił się o~ieer I .\uctrze,ia, któremu szczęki· latały jak kastamel:y. 
ra.1c=-:,. O lak, ja \.vszystko wiem... to chl~pak g~­
~?e· <'P oddał Len list 'tej wygadanej babie, lutc,1-
11i .l ,~f sp~dyni; mogę przysiąc, że mój pan :r:iic ? t~u~ 
~ie , 1 tt"ł. Ale on siG unarł iść w góry J w1dzwc 
l1c~v~::k O ,c,?:"•< i, ach pahie! to byłby miłosierny go;,va . cz '\j ~me go pod Sll'ażą z powr,olem d·O Glas­
•'ai-\'ie 

7 j .:~. tai_11 . chciał, czy nie chciał... A pai::t 
():.l.uo\ -:.:-~~:-.\1ll:1JC!e pai1slwo, choćby jak najdłużej ... 

Yk zia ny o~ jest i może zapłacić każde_ grzy.-

- Najlepiej będz_ie, zdaje mi_ si_ę, posłać t~ osoby 
pod strażą do garmzonu - oswiadczył_ ,o~icer •. -
Są oni', jak widać, w be~pośredniem. zetk_rnęcm z me; 
przyjacielem, ,a1 Ja w zadnym ra7:ie me chcę ~y~ 
odpowiedzialny za pozostawianie ic~ ?,~, wolnosCI. Panowie. uważajcie, się za moich. więzmow._ S_ko!o 
świt wyślę was w miejsce bezpi~zne. J~ze~ Je­
steście tymi, za których si ępodaJec1~, p~~aze się to , wkrótce i ie przyniesie wam to wielki_eJ . ~rzykr-0- 1 
ści~ że dzie lub dwa będzie<;:ie zatrzY.mam. Nie _mogę I 
słuchać żadnych przedstawień - ~1~gnął daleJ,. oa­
wracając si:ę od radnego, kt?rY J.uz usta otwierał - moja służba nie po7.,ostawia mi czasu na puste 
gada~inb.obrze dobrze - rzekł radny - teraz za­
tańczymy, jak 'nam p~ zagra .. :tle poczekajm_y, jesz­
cze może il pan zatanczy tak, Jak mu zagraJą. 

żywa jakaś nar~da ws~częła si:ę ~eraz ~i,ęd_zy 
oficerami a górala.nu,. tak J~dnak po~1-chu, ZE: me­podobna było dosły~zeć. Ukoncz)'~szy Ją, wyszh! z do­mu. p 0 i'ch wyjścm radny oswiadczył: 

_ Ci1 górale· pochodzą z zachodnich klanów i 
j,eśli! prawda co opowiadają, mają •Oni równie długie 
palce, jak ich ~ąsie~zi, a jednak sprowadzono ~eh. t1;1, 
ażeby wojow~ z btednym. Robcm z powodu ,1alueJś 
tam dawnej niechęci do mego ~ j~go imienników. I oto są Grahamowie, Buchanow1e i szlachta z hrab­
slwa Lennox, wszyscy zbrojni' i w porządku... Do­
brze znana jesl ich waśi1; i ja ich nie gani~ - nikt 
nic lubi tracić swego bydł~. A oprócz tego są ż.ol­
nierze, sprowadzeni z garmzonu ... Biedny Robin bę­
tlzie miał gorąca, kąpi~l nin~ słońce wzejdzie . z z~ 
gór. No, bardzo piękm~ ... 111~ wypada ur7=ędmko,~'1 
pragnąć czegoś wbrew h1 gow1 prawa, ale mech mmc 
li'cho porwie, jeżelibym się zsryzl, I gdybym usłyszał, 
że Rob im wszy~tkim dał rao.gl ' 

Wzn.iszające kazanie wygłosił ks.. dziel~an Za­
krzewski, wspominając o inn~ poc1?,.c1~zie, jaki szedł 
tą samą drogą, o sprowa~zemu ~s1_ęcia . J ozefa Po­
nilatowskiego, zwłok polskiego K,s1ęci:i r_ie~łomnego, 
rycerza bez trw?gil_ i skazy, ~tory Jaś~e.l<? po~o~­nym jako uo.5lobieme honoru i cnoty zołmcrsh.eJ. 

Powitanie w Rakoniewic.ach. 
Do Rako-niewic przybył pochód ok•olo godz. 15 

m. 30. Na granicy miasta, powitali go p. burmistrz 
Snratecki ks. proboszcz Gregor, t,owarzyslwa ze sztan 
darami i' tłumy publicznoścL 

Na rynku wygłosili przemówienia ~s. pr_oI?os~ 
i' pan burmistrz ,poczem zgromadzem ~sl?iewali hvmn: Boże Coś Polskę. Starosta wolszl~'nsk11 prze­kazał zwłoki' komendantowi Tow. Uczestników P,o 
wstani'a, p. Stanisławowi Zaliszowi. 

Przy śpiewie: Kto się w opiekę", ruszono dalej około godz. 16 m:' 30, w ki~runku Wielichowa. 
Przybycie do Wielichowa . 

N a granicy miasta W!elichowa st[lJlą~ _kon~ukt 
żałobny o godz. 17 m. to. Sl:11;os_ta śm1gielsk.1 .P· Ciemniewski dokon3ł aktn prZ;\'Jęcta zwłok. Imie­
niem miasta przcmów~ł p. ~1~mislr7, Toi:n~zak. Przy, 
tłumnym udziale publtcznosc1 z duchowi ns~wem na 
czele wyruszono do miasta. Po "'.prowa~zcmu zwłok do kościoła parafjalnego ,odprawiono mes.zpory. Tu 
pod strażą honorową pozoslały trumny do następ­
nego dnia, niedzieli rana. 

Trzeci dziei1 uroczystości w \Vicliehowie. 
Wie I ich o w o, 12. II. (koresp. wł. ,,Głosu".) 

Ostatni dzień uroczystości, któ1·e zakoóczyły się 
w niedzielę, 12 lulcgo w Wielichowie sprowaclzj.l 
do mi:isla mimo z!ci„ pogody ogromn? Lłumy. l 1Ie 
licząc mie,i<;cowego obywalclst~a, m?zna sam:y~h 
przyjezdnych z _b!iżs~c,i i clalsz~J ok?li.c~ okrcślic n_a lrzy tvsiącc osob. N a rynku i wazme.1szych ok{)]~­
cacl1, 'pa:i10,vał chwila_mi ści~lc. Wszędzie snuły się 
samochody, powozy l' powozk1. 

Przybyłe już w przeddzi<'ń wojsko znalazło q,o­
ścinę w mieście. Ko~panjG. Osr?o (150 chłopa)_. uho­kowali bezinteresowmc okohczm gospodarze. Zywy 
kontakt pomiędzy wojskiem _i sp~lec;2eństwem w~ 
wszystkich jego warstwach u.1aw01ł się tu w cakJ 
pełni. 

W nledzi.clę z samego rana zapano 1vał gorącz­
kowy ruch na 'kolejce śmigielskiej, którą przyby- 1 wały tłumy z obydwóch stron od Starego Bojanowa 
jt Rakoniewic. 

Przybyły liczne (zdaje się 124) ~el~ga~,ie_ org~ni­
zacyJ i' towarzystw ze szta~darann ! _w~ci:icam~ z niemal wszystkich okolic. W1elkopolsk1 i JeJ st,ohcy, 
Poznani'a. 

Dalszy przebieg i zakoP.cz_enie ~roczystości, szew 
góły oslalnieao dnia w \\ 1ehchow1e (msza polowa, 
defilada, akademja itd.) - w jutrzejszym nr. ,,Głosu". 

ROZDZIAŁ; XXX. 
... J ncra1r, 

Słucha.i i uważ, spojrz mi oko w ,oko -: 
Na moją twarz ty patrz:-- n~ t;varz kobiety 
I sądź, czy lęk, czy chocby _cien ?bawy 
Bladością ją powleka - gmew h tylko 
żem oto zdana jest na łaskę twoją. 

Banduca. 
Pozwolono nam przespać resztę nocy, ,o ile to 

się dało przy nędznem urząd~eni~. ?be~ży. ~a_dnYr. 
znużony podróżą il nastc.pnei:~u za.1_sCJ_am~, lll)1JCJ tez; niespokojny o ostateczny wym~, uw~ęz1ema, I·_ o_rc dla 
ni:ego było tylko kweslją chw1lo~v~ prz:d,rosci, mo: 
że też mniej wybredny ode mme, co do wygody 1 
czystościl posłania, padł na. jedno z ty~h l_caowtsk, które poprzednio opisałem i _.odez~vał się_ mcbawc:m 
11łośnem chrapani-em. Dla mme zas kradzione chwile 
przerywanego snu, gdym, z głową . o stół opa~t.-l, noc tę przesiadywał, były calem moJcm pokrz~p~e­
ni!em. W biegu nocy miałem sposobność za~wazyc, 
że była jakaś niepewność i niezdecydowanie w ru­
chach żołnierzy. Ludzie, wysyłani jak. gdyby !la 
zwi!ady powracali widocznie bez zadowala,1qcych ."'{:-~ domoś~i, do komenderującego -oficera. Tert---był Ja':/ . niespokojny i poruszony i znowu wysyłał n_iałe. 0_ • 
działki po dwóch, po trzech, z kl~ry<;h ~icldor~f jak mogłem wyrozumieć z tego, co. mm nuędzy 5 

bą szeptali, nie powracali do obcrzy. 
1 d.-m· Ranek już świlal, gdy kapral z ~WO!_na., l\ ~ ~ wpadł do chaty, dągnąc za sobą w _tnu~;l1e .JU~d1~~s górala; poznałem w nim odrnzu znaJomc.:,:,o 1~1 Y go odźwi'crnego. Radny, J-lóry .ze!·wal ~1q, -(~~d:~~~~ wrzawą, z jaką weszli, nalychmiasl ucz) m • • 

odkrvcie. ł [oż zła )ar _:__ Litościwe nieba! - zaw<_>ła -- a , ,. • _l. • 1 

tego bi'edaka Dugala!. .. Kapitanie! J_a rlam I _lllCJl: ••• 
wystarczającą kaucj~ za lego durma Dugalal 

JCi~ da1~3, aWilcijli,) 
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- ~fuch ciebie Bóg prowadzi, ufam tal~'- że 'go skłonisz, że lu do nas przybędzie. 
On pokręcił wąsa: 
- B 6g skłoni i przy Jego pomocy niezadług,o tu przyb~dzi•emy; w Bogu, w naszej szabli nadzieja. · 
~Yysz1y z Częstochowy chorągwie lekkiej jazdy, wy­szedł pułk kozaczy. -- Semeny dumki, nucili, widać t~sknią za bojem, tęsknią za Ukrainą. Pułkowódca ciągle nazad siebie się ozierał, na Jasną Górę, a tam ni<' wrngi uszyko"·une st•oją, tam nie ukraińskie stepy i mogiły. On się ozierał, a skarogniady stąpał dalej a dalej. 

W Częslcchowie· wszyscy się dziwią, nie dlaczego królowa powróc~ła, nie dlaczego pan kasztelan z woj­skiem wyszcclt, ale 'dlaczego zostawił w Cz~stochow1e ojca jezuitę D~b~owskiego'! To jeg? niero~dZ!<;lnY to­v. arzysz wszG(lz1c 1 zawsze, a teraz się rozdzielili? Jakaś ważna rzec~ sir krvic w t;>m , ·szystkiem. 
Jn•kżc lo l..;r :-: .szu111no 1 ludno w .l.zęsl,ochowie. 1:"la ,Jasnej Górze królowa imość z licznym dworem, w nue­ścic hc11nan polny z:ilożył obóz, tam c-odzieij. dwornie prz~·jcżrlżali pa.no vie i siła szlachty polskiej. U hetma­na pod namiotami królewski zbytek; dla pąnów i braci szln.chty nwszc ~toł~• otwru:lc; jadła huklem, trunkóWi poclostat.ck. Zdałoby :;ię komuś, że nie na wojnę wy.­jechał. ale na elekcję, skarbić sobie łaskę u braci szlaeh­iy i na króla siebie, albo koao kiez,ować. żeby zjednać f;Obie względy_ u po~:>ożoego l~du, w kościele pod obra• .:em cudowne.i .\[ lk· D:1i:1wir,v. zawiesił buławę hetmań· ską, powiadnj~c. 

- Ciebie, .uo.:~ .1~1...-.1.,, . z..t v pi(:~ Uil4G b1:.irę; u stóp Twoich składam zoak1 meJ dostojności; ja.k si~ ci,y­nem stanę godny Twe.i opieki i tych znaków, ,wtenczas je dopic:•ó wczmt~. 
Lud wołał: 

- Jaka chrześcijańska pokora, jaka pobożność! 
Ojcow·c Jezuici już sł~ p:i:zygar!Jęli_ do _bo!,:u hetm'.1• n::i.; on ich gla:,;kał powolnosc1ą, ,ob1e~rucaml, Jednak me ód.pychal od sicbio też lud.z.i mędrkow, zwanych wów­c~as filozofami. \ ielkich panów blaskiem imienia do sie­bie wabił: szlacht_~ durzył, że on z ni5 za P,anie bracie, 

I 

I 
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źe on naJzaci~tszy stronnik, obrońca bezgrnniczne,1 wol­ności, równości szlacheckiej, i szlacheckich prerog.ilyw. Po cichu każdemu w ucho szeptał skargi na nieskwapli­wość, a nawet na złą wolę Jana I(azimierza. Jawnie zaś za królem obstawał, królowej imoścl się kłaniał, a nawet ją ucztami i różnemi zabawami w obozie podejmował. Dobry Polak ,dzielny wódz, walecznie się ścierał ze Szwe­dem, szczerze chciał dobra- Polski, ale coś knuł; bo wszy. stkich głaskał, wabił do siebie. 
W sercu królowej imości nie było niedowiarslwa; ona chciała_ sławy, wielkości polskiej i ufała każdemu, kto tak che1ał, jak i ona, albo kto zdawał się tak chcieć. 
Kiedy tak ta pani zajęta była rzeczami męża st:rnu, • w jej dworze odbywały si'ę kobiece zwody i korowody. Hrabina z La Grang_e siostrzeńca forytowała na m1lżon­ka hetman?wnie; miody i nadobny hrabia z Chalrc na darmo popisywał się z całym swoim francuskim dowl'i· pem, na darmo po nocach w klasztornym ogrodzi<' brzdr,· kał na gitarze i zawodził jakieś hiszpańslcie trele: pło­szył tylko klasztorne koty i kuny, czasem mnichowi spać nie dal, rozpamif!tywanie zakłócił, a n:.1jczęścicj śmicc!1 wzbudzał w ~:'orskich pannach, w rycerskiej rnJ„clz1. Na darmo na przejażdżkach koło kolasy panny hl'lnia­nówny na koniu niby pląsał i przedrzeźniał harc, rz~. Panna hebnannówna te wszystkie zaloty za nic ważyl:1, nic taiła przed nikim, że jej serce już raz oddane, i c:zc;:sto powtarzałn: 

- l serce i r~ka Polki Polakowi należą, a nic l<'lllll-1-tóry walczył przeci\v Polsce. 
Hćabina ze złości się wściekła, oziębła ~Io. podknn_<': lerzyny, e1dera na Montresora, jakby to -om_ ~emu_ b_, l~ .win.ni, że ~ackie dziewczę kocha i swoje.i mąosc1 zm_1en1.ic nie umie, nie chce. I francnski hrabia się nndf1L 0.:1 nie przywykł do żebraniny serca niewieściego; :vc 1-<_runc,lJ, a nawet w Polsce dawano mu je, nim popr~sił, n~m po­myślał: chcę je mieć. Choć hctmanówna krasnva dz1c;v1c_a, dawnoby przestał swoich zalotów, ale <lt?~ra _hctm:H,sk1c z których Bóg wie wieleby można narob1c ks1c;:s~w and~­gaweńskich, nemurskich i tym podobnych, nc;c1ly c11cl• wość Francuza. 

Ale cóz so za narr}a zmiana zrobiła si1~ w łych zwo­dach? Pani hrabina ~zęsto nara~y od.b,ywa z ilf'll!1rtu,.m1 polnym i z panem wojewodą wolyńs~im. a beab~,1 _-J:u- , uwik przestał udawać zakochancgoi me wzdycha .1uz do 
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hetman6wny, tylko o}jsypuje kwieciem grtectnych slówel.{ 

to wojewodzi::m:;ę wikiiską, I.o podkanclcrzankę podolską. 

Wrócił do r,:xlzim('g<> stanu trzpi,ota, wietrznika i mod­

ui,sia. Jakieś to w tem mUSU\ być. sztuki i wykręty, 

francuskie? 

Była to sobota, dzi~ Matici Dziewicy. Slonlro jasno 

,wzeszło, powiewał wietrzyk, jeszcze gdzie ąiegdzie kro­
pelki rosy sit,~ lśkniły. Na J&mej Górze w klasztornym· 

ogrodzie, nie gwanyły ptaszęta,. bo je ludzie stamtąd 

wypłoszyli, ale zato do6t,c,jne i arodi:iwe niewiasty w 
nim się prze.chadzały; w końcu szpalerów, pod rosochatą 

lipą, na dar11iowem siedzeniu, siedziały trzy dziewice: je­

<lnu czarno, a dwie biało przybrane i rozmav.>iały z s,ob!\-

- Moja Joasiu, ty tak.a smutna, taka chmurna? Czyż 

się nicdość jw: napłakałaś? Przestań, bądź weselszą, z 

nami przynajmniej. 

- Anusiu, wy się weselcie, niech mój smutek 1Wam 

nie przeszkadza. Macie rodziców, macie br.aci, siostry, 
a .i a siero~ sama jedna. 

- A .iaż nie siostra. twojl\ 't - odezwała się trT..e• 

cia dziewica, całując w czoło Lanek.oroński\ - Anusiu, 

nie namawia.i ją do wesołości I Joasiu, ja ci zaśpiewam: 

Ni' bat.ka, ni radyny, 
Ni' maty, ni chatyny, 
Syroti tut newola, 
Oj dola, horka dola·. 

- Joasiu, ty płacr..esz? Dajmy pok'.ój temu, mówmy, 
c, czcm innem. Co ty: mówisz, Anusiu, o wtorkowych' 
t1:1roiejach? 

- Mój brat powi1ada.ł, że mają być przepyszne. -
Lubomirski chce nas zadziwić, w oczarowanie wpro­

wad7.ił. 

- Nie nas, panno Anno, tylko lrogo innego; mniej­

sza o lo; . my będziemy widzieć te dziwne rzeczy; ja 
ciekawa jestem, jak nasz hrabia popisze się? 

- Ja ci go odstępuję., moja Rozalkr0! 
- A ja uie chcę. Wreszcie nie mamy o co spo-

rzyć, Io n„sz SJ?adek po Joasi; ty masz swojego staro­

ś~:.:a. a ja choc nikogo nie mam, spadkowych kawale­
rów ni,e lubię. 

Obróciła się: 

'---::: Jo_.i.siu, .wsiak ty, p_ojedzi~sz z nami na lu.ruicje'ł 
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To sm.r Francuzi, hrabiowie, margrabiowie, 1far-o• 

ny. Spcłna piQćdzicsięc:iu ich było; zapomnieli rodzinnej 

bezczelności, ze sromem idą. Uśmiech Ludwiki Marji, 
kilka słów łagodnych z jej lłSt, wróciło lrochę otuchYi 
tym cudzoziemcom, oo, nawiózłszy narowów i złych na­
łogów do f'olsltil, naprzysięgawszy miłość, jakąś tani przy­

chylność dla Polaków, p6ld król był możny a Polska 
potężną, potem czynem Szwedowi służyli przeciw. Polsce. 

Hrabina z La-Grange między nimi poznała swo.ic~ 
si'-Ostrzeńca, Ludwika z Chatre. Już to ni-e tc-.n modlJy mło­

dzieniec co przed miesia,cami szedł do królewskie~> zam~ 
ku w Warszawie odbierają hołd od niewiast pol,;kir-.h, 

ni'by powinność. On teraz nie swój, pokorny, jak jego 

towarzysze. Wszyscy o,~wi-.:i.dczyli chęć shmmia krów.,wt:j 

pani, wszyscy Ją prosili, aby mogli zagładzić złe, walcząc 

u Polskę; ale ,pan kasztelan brodę pokręcił: . 

- 'Polska ma Polaków, żeby za nia, walczyli i gi• 
n~ Cudzoziemcom gośc:inn,ość daje bez iadnegq wa­
runku. 

I nikt na to nie odpowiedział, bo ro mówił mąż 
Polsnt. 

Po m"adaniu, dwóch gońców jakie.~ ~eści przy­

~"ozło kasztelan?wi ki}owskicrnu, potem przyjcchai sł~• 

ey '>zlachcic, widać ~asobny obywatel, bo por;~:\tlaie 

!przybrany; coś długo a długo na dziedzińcu rozmawi:1.ł 

tze Stefanem Czarnie~kim. Panna Laockoro11-ka spo_i­

rzała • w okno i rzekła do stojącego obok siebie ~Larost:t 
ł>obimowskiego: 

., - To skarbnili. 
1akaś wesołość wystąpiła: na lice obojga. Wszedł pn.n 

kasztelan ,a starosta udał si~ na dziedziniec. Kasztelan 

ta.dał osobnego posłuchania u królo'Ye.i im ości. 

Godziny nie upłynęło po posłuchaniu, a już król,nwa 

imość z całym swoim J?Odróżnym dworem ,vyjcchał:.1 

iz Chojnic, Stefan Czarmecki z swojem W'->jskiem ,1ą 

przeprowadzał i jeńce Francuzi jechali takoż -- :1lc nie 

1Szlaki~ do Gdańska, tylko napowrót rlo Częslocllo'.'-'Y 

pociągnęli. 
C~ło, bez żadnego przypadku, pr1ybyli do irvxI,; 1 fot­

ki Dziewicy, bo Szwedzi z drogi na '-Yszc strony zmyk:di, 

bali się lackiego m<;ż.a jak gromu bożego. 

W CzęslochoY.ie, kiedy żegnał kaszlcl:m l:ijO\'.'Ski Lud• 

-~k~ Marj_~ ,zasł,Y.s~ano ,le l>łowa królowej: 
►.' 

l 



Program „Racłja Poznańskiego". 
Czwartek, 16. IL 

IZ,05 Transtmsja z Warszaw_y. 12,S0 Koncert 
,gramofonowf Notowania glttłdy plenięinti i komu­
nikat_y F A'l 'i!!, I 6120 Odczyt, l l.4~ Konqert Po­

J>okdnlowy, ,19,0Q N~dQrogram. 19, 10 34-ta lekcja 
!tęzyka ~ngicl~!<'f:'2.0. 19,3-;:, Odczyt. 20,00 Transmisja 
li Waraiaw\· cd iytu. 20.a , Koncert. 22 oo Sygnały 
!ezasu, komun11-;c:t,. 22.20 Nadprogram. 2r4o Mu-. 
·~ka tanectna z winiarni .Cartlon". • 

Prog-ra1~ ,,Radja Warszawskiego". 
. . Czwarte~, 16. D. 

l 2!QQ S_ygu,t cząsu, l1ein11ł 2; wiety MarjaQkit,j, 
i~umkąty •✓.·nądpr{n~ram, 12,05 Odciyt. 12,30 Trans­
:D11s1a ~oncer_t-u. 15,00 Komunikaty i nadprogram. 
116,25 1'omumkat. • l6,40 Odc~t, 17,~. u Wśród k!$h1-
Jtek" -:-- przeglą~ najnowszych wydawn ctw. 17,45 
1fi-~d~c1a MerftckA. • 19,05 Koąiuniłcat. I f), l 5 Rozmą-
11to c1. 19.35 Lekcja iezyka angielskiego. 20,30 Kon• 
:cert z t<'l'alcowa. 22,00 Sygnał- cz~su i komunikaty. 
112,05 KQtQUPikot,y. 2a,2Q Komunikat, i Md~m. 
:22,30 Transmłs:a nrnzykt tanecznei. 

* RUCH ww TOWARZYSTWACH. 
k lt) _ I(. S. P ~ioui,.. Ddś 'fiecz, a ~ 8•ą1ej :u:bm>ie 

• . rcg1~lm. \Va.~tte: !lprawy. Zari110. 
.. lt) fc,tr, M't1cly(łt Polek. O~lś w &rod~ o godz, 7,30 

:2b1~rsa iiw.t~pu III .• Ul1a• na probostwfe, O lic~ae pr?v· 
bycie p1·osl • Zastępowa. 

_li) Koło śp·ewn ·.Ch?oin•. Jutro " awartek o gad., 
,a • 1ecr.. lckęj• śpłe'l'q w Strietnicy. O lfczny JJctzlał 11rr ,, I 

W III • . Zm~d • , z~Jcon św. O Fl.'sncłszka, Leaznie Jotro w cz~ar-
t~ ~. gcdr. 8 ~1cc_i. m1_:sp.-U D~m~ K~tollckiego zc:bran•e 
im1esi,,c~19e. 0.oścte mile ,vfdzasn1. Z~pmsza s,rdecmie 
'IJffYStłm h , Z•r~11d. 
. lt) Chór kotcitloy, Dziś w środi: o gOdz. 8 wicc­
!'awka w D;Jma I<~t. Ws1ystkich członków vspicr~jąr·v~h 
ł ciyn ych stref. z P!'W.łl Z1rz,d. 

I!) ~tow •. Mlodziety Pvlskłej. Di:1$ w śrr:dc:: Q godi. 
8-m_ei vnecl. cwlczrnia w<:wicrni mieis!riej. O Hczoe !Przy 
b,rrJ1: !=fis N-.czclnil:. 

i. poin1-;ski~go targu n-1 +:;J.ł,o. 
Uraęckn,e Sprawozdanie Targoweł Komhll ffoło1'ania Cen 

. Poznr1ń, dnia 14 lutego 19~8 r, 
Spędzono wołó~ Tl. buhaji 263, krów 3!}4. bydła 728. świn 

2464, .:-1eląt 1$55, OWJ(;C 469, kóz -, prosiąt -. 
R12em 4216 .twierząt. 
Płacono za 100 kg tywej wagi za, 

Wo-ly: 
Bydło: 

pelnomięsiet~, wytuczo11C woły, najwvt. wart. 
rzetnel, niezaprzęgane • • . • • . • . . . . 160- 162 
pełnomięslste. wytuczone wply od lat • d9 7 l42- 145 
młode mięsiste, nie wytuczone i starsze wytuczone 124-13L 

Stadniki: 
pehlOfnięslste, yyrosle, najwytszej wart. rzeźnej 140._.146 
pelnomlęsiste, młodsze • • • • , . • • , . • • J 30 -13{ 
miernie odtywlone młodhc I dobrze od!ywlone 
starsze • • • • . • • • •• • • • • • • • • • • 1-20-124 

faNwkf ł krowy: 

f~tt~:::J -zt'~e ~~; .~j~~J .":: 1$0-lk 
=om~~iste ,rytudone jałówki najwymcj 

ości r:ieźtJei • • • • • • . • . • . • . • . 000-160 

Kino Pałace 
w Leszn·ie. 

1B la-ch-y 
.qame - tel, ~ CJ0•9' PCJ11-
,k1;nrane, cyne bank• I do latonnła, 

A. Vf'YCZ~SKI, 
iauo, W, Leszczy6sklch 3ł, 

Tow. Po~stańe6w· i Wojaków w Osiecznie 
'D.11:1\M& w nłeułelę, dnia 19. 2. br. na aJl p. P:iecay15eldep 

PUEOSTA WIEN$ UA TOlłSKIE .P. t. 

„f$YN 'VVOLWOSCr 1 

(a, \le powswda s 1'91m 1831). 
poe7...,tęk J'"ą.~alnie o ~ 7,30 wl~• 

Bije\}' po.p~:ą.jo JlłU>Jł można a PlłM Jt. 1'enarto~ 
p. ~a~IJ;a i -"'Pi~ płifiY )Jasie. l>fwllrci11 Jtąsy P g,atz. 'L 

PO PRZEDSTĄWIENIU ZABAWA TANECZNA. 

.liDUcJV>W&SM 

1~n 

rsolidn iJiif • skle/ZiJ 
który dba o swoją dobrą opłnję i cieszy sfę 
zaufaniem odbiorców, sprzedaje się jedynie 
dobre i wypróbowane wyroby. Wobec tego 
w żadnym solidnym sklepie nie brak znanego 
mydła Jeleń-Schicht. Mydło to od dziesiątek 
lat wyrabiane jest w niezmienionej doskonalej 
jakości i cieszy się z ufaniem konsumentów. 

Używajcie ·zate __ o~ e anie Gospodynie 
_ interesie 

starsze wytuczone KrQWy , wmei JODrt: m,oaszc 
krowy i Ja1ówki ••••• ; .•••••••• 
miernie odżywione kro wv i !ałówkł • • • • • • 
11cho odżywione 1-rowir i lałówld • • • • • 9 • 

Cielęta: 
najprzedniejsze cielętą tucżne • . . . . • • • • 
średnio tuc;zone cielęta i najprz•dnie!sze 9911!1:I • • 
mniej h1czone cielęta ł dobre ssak· ••.•.• 
liche 89aki , • • • ••••••••••. 

Owce: 
Opasy chlewne: 

jagnięta tuczne I młod~e akopv htC11tte • , • . 
starsze skopy tuczne, liche Jagnięta tuczne 
i dobrze odtywione mło:ie owce • • • . • • . 
~ie edtvwione skopy i owce ••••••• 

13~--1'4 
1'20-122 
90-100 

170-180 
16C-16! 
l48-15l 

-140 

100- t'M 

116 _: 12'1 
1C4-106 

, ~wbie: 
pełnomięsiste od !20 do 150 kg. tywej wagi 
pernomięsiste od 100 do 120 l(g, tyweJ wagi • • 
pełnomlęslste od 80 do 100 kg. tywel wagi . • 
mli;slste świnie ponad 80 11:g. . . . . . . . • . 
maciory I pó:tne kastraty . . . . . . . . . 

Przebl ·g- tarqu sprk,inv. 

Koniec działu redakc1J11ego, 
Redaktor naczelny: Stefan Machalewni. 
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186-1$8 
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140 -1'70 
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. $~owne obyw,telstwo .m\ą!lł:4 i okolicy jak naju~ej· 
ltlieJ ZaJ'rasza ZARZĄD. 

łll , 1,UUu,lłm A ff tł. dl~ S&motnti osoby od l. 3. br. - • f '"-d .1 kwietnia clne mlesz-

b 
. d • t h do w,na1:cf1 S„rzedeję oka I Ang1e 1,P. west 1.t,01, s pok. I „ach. lnb 2 

i nnow•r Oii!MI ł wa rou ,:~Jale '!ełn,: kolorową. Sr .. ' ft.'"' e I' kucbnil'I. Cnnst płac~ po-i~ J • 1.>•eszcimn$ 111 Ltszno, Kośdań-ł 1.u ·1 .:)m.,~e· i Lts,no, R.,. ług ugody. Zgł. do Gosa ·-..,._,_.._ ___ ._...,...,,,,,.., __ .....,...,.._.._,.__,..,.._J .OUS~AV Vo_<JT, L~ZNO: ska 58, part~. nek nr. 7, .,Od .Młode małteń~lwo 30''. 



Czwartek, <!nfa Df.,-~ •~śr. 
. ..... & ---·---- J:?? AJJtUA 

Dni~ 13 bm. o godzini wskutek traglcz:ncgo wypadk 
p,trzony SaKramentami św. sr. najuKocbańszy ojciec, :d 
wagicr i wujek ś >. • 

- i -ud myk 
zetywszy lat 40, o czem don i zn~jo-nym Ciętko strapio 

żona z dtlećmi i rod.zin 

Pog-rzeb odb~dzie się o godzinie 2,30 ze zak 

Dnia 13 luteg_o br. rozstał się z tym światem wskutek 
1ragicznego wypadku, nasz gorliwy ogólnie cenioliY wice­
µrezes ś;,. 

Ludwik Krajczyk 
w 41 roktt życia. 

Jeio zasługi wobec klubu zostaną nam w wdziecznej 
,pamięci, 

Klub Sp. ,,Polonia 1912" w Lesznie. 
Pegrzcb odbędzie się dnia 16 br. o godz. 14 30 z Czer­

wonego Krzvża w Lesznie. - Udz:ał ws2.ystkich członków 
obowiązkiem. 

Dn1a 14 bm. o godz. 8 rano zasnęła w Bogu -po krót- , 
kich, Ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
,najdreższa tona, nasza najukochańsza matka i babcia śp, 

Marjanna Katarzyńska 
w 64 roku życia,. o czem donosi wszystkim krewnym i zna- • 
.jomym ciętko strapiony 

mir,i z rodzilll\­

Pogrzeb odbędzie się w pi:,tek o godz 3,45 z domu 
żałoby v Lesznie. nL Wolnoaci 19. 

Wszystkim, któr.2' braH ndziił w pogrzebie munep:o 
ukocb1nego oj~ teścia I ddtdia, zwłaszcza Wielebn. X, 

. kapel Łakowfaliowi, cecbowt s,ielrarskiema, składam na 
' . tej drodze serdect.ne 

B6g zapłat! 
Hłpolit Werner s rodr:ln~. 

KINO. APOLLO-Leszno - Leszczyńskich 30 
.Ddl w Śl'Od~ i jułro w. czwartek r,oraz O!btni współczesna 

s~lonowa farsa ffimowa 

,JflE TRUDNO ZOSTAĆ OJCEM" 
VI rolach głównvch : Ul.fana llar-vej i Hans Meirendorf. 

Pocqtek o pz. 7 i 9. IrolfCERT ARTYSTYCZNY. 

LICYTACJA PRZYMi-SOWA. 

słonecznikowy, 

mąkę 
słonecznikową, 
kuch lniany i śrut, 

• azotnfak, wszelkie na­
siona i kukurydzę siewną 
do natychmi1stowej dos(awv ze 

składu mają do oddania 

C. KRETSCHMER & Co 
LFSZNO. 

Pierze-Pościel-Pucb 
oraz wszelkiego rodzaju podus 
gotowe pościele, również na 
-mówienie. - Parowa czyszczal 
i dezinfekcia pierza, czytcl sie 
piątek, większe ilości każdego d 

i . Zakup wszelkiego roazaju p-e 

, St. Zborowski ( 
• • osciafska nr. 1. 

ni 

górnóśląskl 
BRYKIETY 
DRZEWO· 
OPAŁOWE 

w szczopaeli i r11i>ane 
oolect 

C.R THE 
Leszno, ul. Osłeck-a 54. 

Dnia 20 lutego br. o godz. k) pr!ed poł. priy n1dajl\CY s11: na każde inne 
Rynku nr. ~2 sprzedawać będę najwięcej dającemu za _przedsiębiorstwa do wydzicr• 
gotów~;~: ła-wicoi1. Odrie? Włbte 

urządzenie składowe e __ ks_,. _oro_su_. ---

Ius Angielkę westf. 
Z trem. kapię. T. Janko.wr. Leszno, 

Miejski 1Jrąd Egzekucyjny. Dworzec. 
Chmara.. . Richter. ---------

~Zebranie przedwyborcze· 
Tow. Właścicieli Nieruchomości w Lesznie 

,. dnia 17 lutego 1928 r. o '!odZ. 8 wiecz. w, Hotelu Polskim. 
Referat p. sędziego Wstawsk.iego i. wiele bardzo ważnych soraw. 
W~zvstkich właścl.cteli nierucoomoed. miasta L.eśzna o liczne 

przybycie prosi • ZARZĄD. 

wirzclkiego rodzaja 
:-: wyitćnaje :-: 

Drukarnia tmmma 
LES-ZNO 

ulica Wo.łności 20. Telef. 61 

anie! 
, W num. 37 „Głosu" zamieszczono 

ode "wę, w której znajduje się pomiędzy 
innymi podpis Polskiego Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracyj i Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych. 

Niżej podpisani, jako członkowie 
Zarządów, oświadczamy, it nikomu nie 
daliśmy pełnomocnictwa do występo­
wania w imieniu wyżej wymienionych 
organizacyj, również podobnego pełno­
mocnictwa nie dał nikomu Zarząd Wo­
jewódzki w Poznaniu, ani też Zarząd 
Główny w Warszawie. 

Nadużywanie organizacji naszych 
ma służyć do obałamucenia obywatel­
stwa celem pozyskania głosów. 

Za to nadużywanie naszego stron­
nictwa pociągniemy winowajców do 
sądowej odpowiedzialności. 

Wszystkich naszych członków i sympa• 
tyków wzywamy do podjęcia jak najener­
giczniejszej agitacji 

·za Polskim B!okiem Katolickim 

listy nr. 

gdyż na tej liście znajdują się przed­
stawiciele naszy?~'. o~gan,1~~~~~· 

Polskie .S~~~nictwo 
Chrześcijańskiej- Demokracji: 
Józef Rzepka 

knminrz wy bomy na młuto i mrtat, 
Fr. Nowakowski 

WitePJeZK. 
Kordus Tomasz Malepszy 

witeprem Bady Pnwłatowei. _ se\retan Bady Puwiił111L 

Idzi Kędziora 

Józef Robenek 
tttrlłłn. 

stmll LP. 
Gryczka Lud włk 

s.-arłłlll 

Chrześcijańskie Związki Zawodowe: 
St.Maciej.ewski, Kawecki J., M. Dry.gas 

,rem, su1,1lk. sekretarz. 
Papierz Tomasz Stanisław Kaszak 

Wk!PrlłłS. SliłłłaH -8kHIOIJ. 

I -Przedpłata: Na po,czcie Wfl!.7. % tygodnilclCDl .Ognieko Domowe .. , dadMkiem powie~cio-, Agentury pozamiejscowe· RnwicuRękoc·ewie,-1 lcstę:t, l\ojan-:,woc Adamczewski, Dwor 

-------•wym i cłodatlcie~ ilustrowanym z odnoneniem do domu„ pnez li„towcgo • cowa. Smigiel: Fel;k„ Zbierski; Goatyii: Kie?miński, Ryneb 

włącznie z opla.tarni porztowemi wynosi kwo.rtalnie 6,42 ,zt, micsięcz1"1ie 2,14 zł. w ekspedycji Poniec: Stefański, księgarnia. Krobia: A. Wlcklińelci. Wolaztyn: A. 5moczyńol::i, ulica Ko• 

1 i 11genturacla micsięczn,,. 1.80 zf, ,: odnoszeniem do domu 2,00 zł. Odclzieiny nu)'.ller 15 groe:zy. racioinia nr. t. !liejska Górk= P. Krawczyk, ulica GłQwn.a nr. 3-2, Sarnow11: J. Kociałkowski, 

Ogłoszenia• Wiers, milim. 6 łamowy 15 groszy. Reklamy I tamowe w dziolc rednk-; skład kolonialny. Jutrosin: J. Ostrowska. Rynek nr. 9. ~ą,ń: M. Cali111ka, ul. Marsnl• 

--=----• 'cyjnym 40 grony. Najmniejne ogłoszenie kosztuje 2,00 złote. Przy czę-etem, :JcoweL:a .,,, (ll i, Matuszczak, lwi,:garnia, ul. Mars.:11rl=ow1:ka. Stefanowo: K. achórz. B~9'? 

powtnrzaniu udziela nę rabatu. Przy konlrnrsl\ch i dochodzeniach s(ldaw-ych wnelkic· rabaty ,fF: Drótkowslci. Nowy Tomyśl: L. Garstkowi„lc. Pog(»"Zela: 'Kos, drogeria, Rynek, ffic~­

odpado.ią. Za telefo11irznie podone ogtoe-,;cnia nic przyjmujemy odpowieclzialności. Koi to ban· ehowo-: T. Nowacki, Rynek. Rostarzewo p. Wc,łsztyn: J. Siuta. Dl'.bin p. Rawicz: R. Kowalalct, 

lcowc: Bank Ludowy w Lesznie. Konto czekowe: P. K. O. Poznnń 203736. Skrytknpoezt. 22.· Ko:fmin1 Królilcowoka. Wironinwy: Da!aazyński. Dolsr. J. Po.pre.wski, Rynek. ZRborow'!: W. 

W razie przeszkód w znkładzie, spowodowanych wyższ:i siłą, stroików lub temu J)'Odol,nych, wy- Winkler, Rynek i Ml!ltyla, Rynek. Włoszakowice: \Vojtkowink, ll'k-ład lcolonjalny. Swil)Cled~o­

d.awnictwo nic odpowiada za dostarcznnie pisma e abonenci nie mają prawa do .dszkodowania. wa: Koschel. Osieczna: Cicśliń&ki. drogeria, Rytielc. Bukówfoc Górny: Szymański, piekarnia__:_ 

1,,, 


